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W tegorocznym sezonm jesiennym  
kilku W. Książąt rossyjskieh przyby­
ło do Paryża i bawiło tam dość dłu­
go. Między nimi był także carewicz, 
na którego zwracała się szczególnie 
uwaga Paryża. Sama obecność tylu 
dostojnych gości w republikańskim  
Paryżu nietyiko pochlebiała ambieyi 
mieszkańców, lecz nawet wydala się 
im wypadkiem politycznym pewnej 
doniosłości. Od upadku cesarstwa sto­
lica nadsekwańska mimo wystawy 
powszechnej nie widzi tak często w 
murach swoich książąt krwi, a n ie ­
przyjaciele republiki często powołują 
się na ten fakt jako dowód, źe Fran­
cy a pod republikańską formą rządów 
jest ignorowaną przez Europę i wzbu­
dza nawet obawy. Łatwo tedy pojąć 
jak miłymi gośćmi dia republikanów 
byli W. Książęta rossyjscy. Carewicz 
posiada najwięk&zs sympatyę, bo od 
roku 1870 uchodzi za wroga Niemiec 
i zwolennika sojuszu francuzlto-rossyj- 
skiego. Dzienniki paryzkie przypo­
mniały podczas jego pobytu w stolicy 
znaną wersyę, że w r. 1870 Solgyj- 
ski następca tronu nie chciał raz- przy­
być na wielką ucztę dworską, aby 
nie brać udziału w toastach na cześć 
zwycięzkich Niemiec i ich wodzów. 
Mimo to wszystko prasa paryzka w 
ogóle okazała jeszcze dość trzeźwości, 
bo nie przypisywała wielkiego zna­
czenia politycznego wypadkowi, który 
rzeczywiście na to nie zasługiwał. 
Więcej pozwalały sobie pod tym wzglę­
dem dzienniki niefrancuzkie, które pi­

sząc o podróży carewicza, zostawały 
pod silnem wrażeniem pobytu ks. Bis-

; marcka w  Wiedniu i jp » k o n se k w 8 n -  
, cyj politycznych.
| Powrót carewicza? do Petersbur- 
j ga nabrał większego znaczenia niż 
' podróż cała. Którędy wracać będzie 
I carfcfiez, na Berlin czy na Wiedeń,
; gdzie się zatrzyma, co tam zrobi —  
te i inne' tego rodzaju pytania podno­
siła ciągle polityka korijektuimn® i o- 
czywiście odpowiadała na nie najczę­
ściej w duchu kombinaeyj wysnutych  
z podróży ks. Bismarcka do Wiednia 
i zbliżenia się Niemiec do Austryi w 
celu poskromienia panslawizmu. Sta­
nęło na tern, że carewicz ominie Ber- 
lin, dając tern do poznania, że w Pe­
tersburgu zrozumiano aiitirosa^-ska 
tendeneyę podróży ks. Bismarcka. 
Tymczasem carewicz pokrzyżował szy­
ki wszystkim prorokom dziennikar­
skim i wraca do domu na Berlin i 
Wiedeń, a w łaściwie na Wiecfeń i na' 
Berlin.

Jeżeli tedy trzeba już koniecznie 
traktować rozkład jazdy carewicza ja­
ko wypadefik europejskiego znaczenia, 
to z ostatniej jego dyspozycyi nie mo­
żna wysnuwać żadnego wniosku nie­
pokojącego. Zarazem będzie i w W;.e- 
dniu i w Berlinie a pewnie w jednej 
i drugiej stoimy zostanie równie sym ­
patycznie przyjęty, pewnie z c.bu sto­
lic wywiezie wrażenie, że tylko od 

, Rossyi samej zawisło, czy ostatnie 
: zbliżenie sie N ie m ie A ll Austryi mais «-■
być dla niej wypadkiem niemiłym lub 

' nawet gS^źnym. Carewicz uchodził 
! zawsze w opinii śprjata za antagonistę 
! Niemiec i m ow ę panslawistów oficy- 
' a-inych. Na to nie ma żadnego dowo- 
' d u ; owszem wiele, nawet wszystko 
‘ przemawia za tern, że cśrew iez nie

prowadził i nie prowadzi polityki na
własną rękę, lecz słucha poleceń swo­
jego ojca. Dzisiejsza jego podróż do 
Wiednia i Berlina woale już wyklu­
cza opinię, jaką świat wyrobił sobie 
z plotek dziennikarskich o politycznych 
zasadach rossyjskiego następcy tronu. 
Carewicz mógł tak samo bez żadnej 
ostentacyi wrócić do Petersburga jak 
zajechał do Paryża i byłby to pewnie 
uczyni!, gdyby był zagorzałym pan- 
slawistą, lub gdyby Rossya lekcewa­
żyła sooie zupełnie przestrogę, daną 
jej przez ks. Bismarcka podróżą do 
Wiednia.
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(JS) N a dzisie jszem  p o s ie d R a h i K ota 
polskiego przejjfts zdaw ał sprawę, % danego 
m u przez Kolo poleJenm . W  im iem u  rządu  
ośw iadczono, że obecnie żadnegot z g e o iB -  
Łrów i re feren tów  szacunAow yclT  rząd  odda­
lać n ie  b ę d z ie ?  że je d n ak  w kró tce  nastąpi 
y p n c z n o M  zm niejszen ia  ich liczby, lecz w 
takim  raz ie„geom etrzy  stab ilizow an i n ie  będą 
oddaleni, zaś z tak  zw anych  dyetaryuszów  t. j.

• geom etrów ^ za d z i e j ą  płacą, odd&lcB będą 
przeęfyw zystk iera  obcokrajow cy, ntezoaj%ey 
dok ładn ie  języ k a  polskiego, Z referen tów  
szacunkgjpycb ■jwy m oże być obwinie żffieja 
stab ilizow any, bo n a  to po trzebaby  N aE j?y . 
Z dn iem  osta tn im  październ ika oddalen i zo­
sta li ci, k tórzy  najpóźniej obow iązek swój 
ob ję li; starsi zaś za trzym an i b ęd ą  ze w zględu 
n a  M fyszłe  p race reklam acyjne, ja k  d ługo 
będą po trzebn i, a poniew aż n ie  m ają obecnie

* M ó t w polu, zm niejszono  ich  d y a f t  o */» 
część ; po jbozpocagciu znów  ro b o t w polu 
pobierać b ęd ą  p ie rw o tne  dyefcy. Takie rozpo­
rządzen ie w eszło  w życie n ie ty iko  w Galicy i 
lecz i w innych  k ra jach  M onarch ii. O ddaleni 
referm c-i ■ a f l m ^ w i  m ogą uzyskać umiejni- 
czenie- w  d y re k c ja c h  finansow ych  jako

taryusze przy sporządzaniu „arkuszy indywi­
dualnych" ,

Następnie Eoło polskie uchwaliło gło­
sować w Izbie przy jutrzejszym wyborze 
stałego jej prezydynm za zatwierdzeniem do­
tychczasowego wyboru na, całą sesyę, tj. hr. 
óoroniniego prezesem, dr. Smolkę pierwszym 
a br. Gódla-Lannoy drugim wiceprezesem Iz­
by. Dalej postanowiono głosować za odesła­
niem projajrtu ustawy o taksach,, które mają 
płacić wolni od służby wojskowej, do komi­
s ji wojskowej; wniosku p. Steudla o znie­
sieniu ustawy konsumćyjnej z 1829 r. do 
komisji podatkowej; wniosku p. Heilsberga 
o urządzeniu, władz rachunkowych i kontro­
lujących do oddzielnej komisyi wybranej z 
całej Izby. Wreszcie uchwalono popierać w 
Izbie wybór z grona Koła polskiego posłów 
Weiglą, Cedyńskiego, Skarszewskiego, Schrei- 
bera i Kamińskiego do komisyi, mającej o- 
b radow ać n a d  projektem ustawy o domo- 
krąztwie; i glosować za • roztrząśniftym  w 
oddzielnej komisyi i przez nią przedłożonym 
projektem ł a w y  o uwolnieniu od stempli i 
należytośei skarbowych wszelkich aktów, ty­
czących się komasaeyi gruntów.

Z kolei przyszły pod obrady Koła pe­
tycje z żądaniem, budowy różnych dróg że­
laznych w Galicy! i wnioski w tym przed­
miocie przedłożone Kołu przez jego człon­
ków. Z uwagi na potrzebę pewnych zasad, 
Sreorsmśjp się Koło tak jak na przeszłej se­
sji kierowało w tej sprawie, poleciło Koło 
swym cA pnkBrf zasiadającym w komisyi ko­
lejowej,. wypracować i przedłożyć Kołu ogól­
ny program spH,w kolejowych, oraz przeka­
zało im do zbadania wspomnione wyżej pe­
tycjo i wniosły .

Następnie członkowie Koła, zasiadający 
jŁ' komisyi, która roztrząsa rządowy projekt 
ustawy o środkach przeciw szerzeniu się za­
razy na bydło (między któremi to środkami 
jest zupełne wzbfemienie wprowadzania by­
dła z krajów, gdzie zwykle księgosusz pow­
staje) — zdawali sprawę z przebiegu i sta­
nu obrad nad tym przedmiotem w komisyi, 
Główny spór był tam o to czy wymienić 
w  uąt^Wie kraje (Rossyę i Rumunię), cd któ­
rych granica państwa ma być stale zamknię­
tą dis przewozu bydła, czy też zamieścić 
tylko ogólne postanowienie co do zamknię­
cia granicy dla bydła od krajów, w których 
zaraza zwykle powstaje, a rządom pozosta-
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Przoz
tutora „Kłopotów Starego Kotaenflanta“.

III.
Stręczą mi kapitalne kupno.

(Ciąg dalszy.)
Otoczony książkami i planami płodo- 

zmianów, j? rozdzielam pora i układam po­
rządek siewów w ten sposób, aby to przej­
ście obeszło się bez szkody w zasiewach. 
Żona rysuje klomby kwiatowe w ogródku 
przed psiacem, zachodzi tylko sprzeczka mię­
dzy n a m i , czy te klomby mają być obłożo­
ne trawnikiem czy dachówką. Bronisia jest 
za dachówką, ja za darniną, bo to nic nie 
kosztuje....

— Już wszystkiego mi żałujesz - -  od­
zywa się z zachmurzone*! obliczem.

— Moja d roga, nakłady trzeba robić 
tylko produkcyjne, to jest takie, które korzyść 
przynoszą....

— Tak, chciałbyś wszystko pakować 
w nawozy i inwentarie, a o estetycznej stro­
nie i upiększeniu zapomnieć. Oświadczam 
tedy panu , że ja  nie będę mieszkała w do­
mu opuszczonym. Dla kogo ten dom musi 
być wszystkiem, to niechże przynajmniej bę­
dzie przyjemnym i wygodnym.,.. Nie samym 
chlebem żyje człowiek....

Pierwszy raz od czasu naszego małżeń­
stwa posprzeczaliśmy się trochę z Bronisią i 
to z powodu usiłowań moich do produktywne­
go gospodarstwa Mojemu maleństwu łzy na­
wet stanęły w oczach, nazwała mię ską­
pym  i prozaicznym człowiekiem, a tak mia­

ła nieszczęśliwą minkę , że na ten raz mu­
siałem odstąpić od tej produktywnej zasadj, 
i zgodzie się na urządzanie klombów z da­
chówką.

Nie mogę tu wyrazić i opisać snów mo­
ich i marzeń tej nocy. Słowików w wymbra- 
źm mojej przedstawił się jako coś rozkoszne­
go w prześlicznej okolicy, otoJżonej lasami i 
kępami drzew, zaludnionych tą śpiewającą 
rzeszą, od której ma nazwisko. Dwór stał 

m  wzgórzu, aleja, starych, lip prowadziła ca 
dół do rzek i, a ta rzeka rwała się bystro 
ku młynowi jM cm łyn klekotał monotonnie, 
a przed nim staw gładki jak: s« ierc ildB  z 
pochylonemu wierzbami do koła. W trzcinie 
huczy b ą k , w trawie odzywa się derkacz, 
słońce już zaszło, żaby grzechoczą, pasterz 
zapędza ryczące krowy do o boran zdała sły­
chać fujarkę i srebrny głos dzAnnu, wzywa­
jącego na Anioł pański  Wszystty, co czy-
tałom kiedyś w powieściach i oglądałem, na 
pejzażach wyjnalowane, stało mi teraz przed 
oczwni w Słowikowie.... Daję słowo czytelni­
kom , oczami mojej duszy widziałem ;c..łą 
piękność przyrody, siedząc wśród liści blu­
szczu na ławeczce ganlni.,Słowikowskiego dwo­
ru , i tak rozkosznie to wszystko oddziały­
wało na mój umysł, że zdawało mi się, iż do­
piero żyć zaczynam na świecie, a to co ' prze­
szło, było snom tylko, ^tracone i zapomnia­
ne na zawsze.

Można sobie wyobrazić, jak przykre i 
bolesne musiało być przebudzenie moje na­
zajutrz , gdy z z&smueoną miną weszła Bro­
nisia, podając mi depeszę nadeułaną ‘<fo kan­
toru od owego adwokata z prowineyi:

„Słowików wczoraj sprzedany kupił dzie­
rżawca za 80.000. Szkoda, zę kupiec nie przy-' 
jechał."

Serce mi bić przestało, oddechu zabra­
kło w piersiach po przeczytani®;'-tej przykrej 
wiadomości. Zdawało się w tej chw ili, że n ić  
gorszego stać się mi ni& m oże; Toż samo 
uczuła i B ronisia, która n ip ąc  tę depeszę,

się słu-

1 już ją  przez drogę czytała, a teraz ąjby-aka- 
j mieniała córka Lota, stała przeffinną z j a -  
j łam&oemi rękoma.

— Straciliśmy Słowików 1 —■ odzywam 
I się wreszcie, czytając po raz drugi fatalną 
i depeszę.

— Spodziewałam się, że tak będzie — 
odpowiada m. na to z przygnębioną miną. — 
Daruj Tymusiu, ty jesteś bardzo dobry i ro­
zumny człowiek, ale trochę za ciężki.... Szko­
da tak korzfstnego interesu.

— A któż to wczoraj nie pozwolił mi 
jech ać! — mówię z wyrzutem spoglądając 
na nią. — Kto powiedział, że mię nie puści ? 
Ozy ja nie chciałem jechać, co ?

 —  Bardzo ładnie, mój Ty mci u , H  swo­
je nfezgajstwo na mnie się gniewać.

— Bo zawsze tak bywa/; gdy 
cha gadaniny kobi^jej.... Zaziębisz się, za­
chorujesz.... Ooby m M ię u licha stało..,.

— PB szę cię Tymoteuszu — pjŁeri- 
wa mi obrażona. — Saijjljestefijniezdecydo­
wany-; i powolny, a ch c ia łb g  na drugich VW |  
z walić!

; Pierwszą ofisrą mojego gniewu i zem ­
sty było podarcie wszystkich notatek i pla- 

: nów, jakie już porobiłeilt w kwesnfi! Sławi- 
; kowa.... Nie ma czego się zapierać; zżofojło 
. się głupstwo, taki interes drugi juś- raz A<| 
i nie trafi....
j I nie zajrzawszy do pokoju żoay, zapo-
i mniawszy nawet o śniadaniu , ubrałem się 

co żywo i pobiegłem do kantoru pana Zagro- 
dzińskiego. Tu ledwie że rozpatrzyć się mo­
głem wśród duszącego dymu od fajki kapi­
tana , gdy wszyscy trzej reprezentanci biorą 
wpadli od razu na mnie, jak na łysą szkapę...

— Ha, widzisz sąsiad kochany, jaki 
straciliśmy interes ! — powiada pan Napoleon, 
trzymając splecione ręco. przed sobą.

— Kto tak ślamazarnie prowadi® spra­
wy ! — zahuczy kapitan, wyprężając się jak 
stnm a i ruszając wąsami.

— No, nie mógłem jechać!...

— Faeecye, faeecye! Pan nigdy nic 
dobrego nie kupisz! Do kroćset, ja nie chcę 
mieć do czynienia z takimi obywatelam i!... 
Kaftanika, tego cwego brakuje.... Tfu! jak 
to mjjzha tak rzeczy brać po babsku....

Przepraszałem, łagodziłem o ile mo­
żna gniew tego szanownego męża, lecz on 
powtarzając na to wszystko swoje „faeecye", 
irjPbwał się jak człowiek niezmiernie obra­
żony. Dziwię się i cieszę zarazem, z tego, że 

: mię nie w yzpK na pojedynek. Jeden tylko 
'Wtorkiewicz szczerszy udział przyjmował w 
mojem zmartwieniu i pocieszał dla honoru 

, kantora , że nie jeden Słowików na świecie.
! a zatem znajdzie się jeszcze coś podobnego.

— Zresztą — mówi — ja znam tego 
| dzierżawcę; on nie tak łatwo znajdne pie- 
' rń ąd ze  do zapłacenia,, dlatego konkluduję,
' żebj napisać jeszcze do samego dziedzica , 
j żc to są żarty z naszego bióra, że kapitan 
i jest obrażony, tó jest tak niechcący dać' po- 
i znać, że ten tmgo..-.
j — Napisz Wtoruriu łaskawco — do- 
| daiM ian Napoleon — możesz dodać, że gdy- 
i by>y, dflrżaw cąB ładu nie doszedł. to my 
j gotowi jesteśmy....
i — A odemnie asan dodaj — wtrąca ka-
f pitan — że nietyiko jestem zagniewany, ale 
i wściekły!...
I Ljjjz szanowni moi czytelnicy, nie na 

na tern jeszcze skończyła, się moja bieda. 
W domu czekała na mnie arHlerya kobieca, 
złożona z matki żony, z siostry żony i sa­
mej h /K . Wchodzę, wszystkie trzy siedzą 
w saloniku i mają tek przerażająco - ponure 
miny, że aż zimno przechodzi mię po ple-
c*cb  Oj te matki żon, te m atki, dalibóg,
to czasami plaga na zięciów! Człowiek się 
żeni i m yśli, że bierze sobie jedną małżon­
kę, a tu naraz ma dwij i nie wie właściwie, 
która jest jego. Nie wiem , jak tam inni so­
bie radzą, ale ja tej starszej daleko więcej 
się boję jak młodszej.... Swoją tam jakoś u gła­
dzisz i /kołyszesz, ale z matroną trudniejsza



wić zastosowanie tego postanowienia, tak ] Poseł M o n t i interpeluje ministra 
jak to rząd w projekcie swym proponuje. j sprawiedliwości w sprawie zbyt długiej se-
Esądowi zastępcy przedstawiali kilka pow o-. 
dów za niewymienianiem tych krajów a mię- | 
dzy innemi twierdzili, iż byłoby to przeciw­
ne traktatowi handlowemu z Eu mu nią za­
wartemu, gdyby mocą ustawy a nie rozpo­
rządzeniem administracyjnem granica od Eu- 
munii była zamkniętą, powtóre, że jeżeli wy­
mieni się tylko Eossyę i Eumunię, przywóz 
owego bydła obróci się przez Serbię. Po 
długich rozprawach uchwaliło Kolo:

1) aby zażądano w komisy! stanowcze­
go oświadczenia reprezentantów rządu, czy 
w razie wymienienia w ustawie krajów, od 
których granica dla bydła ma nye stale 
zamkniętą, rząd przedłoży ustawę do sankcji;

2) uchwalono głosować przeciw usta­
nowieniu rzeźni na granicach i wprowadza­
niu bydła zabitego, a gdyby uchw aliła to 
większość Izby, głosować przeciw całej usta­
wie jako szkodliwej dla kraju, bo ani wstrzy­
mującej zarazy, ani zdolnej podnieść chowu 
bydła w kraju;

3) głosować, aby wówczas ustawa we­
szła w wykonanie, jeżeli równocześnie wy­
dana będzie i wejdzie w życie podobna u- 
stawa w Królestwie Węgierskiem, gdyż w ra ­
zie przeciwnym byłaby bezskuteczną a na­
wet szkodliwą;

4) żądać dłuższego okresu przechodo-
wego.

Nakoniec zdawali Kołu sprawę człon­
kowie jego w komisji sądowo-karnej zasia­
dający z rozpraw tej komisyi nad wnioskiem 
Lienbachera, proponującym zmianę §§. 448, 
457 i 460 post. sądu karnego w tym duchu, 
aby czynności tak zwanych funkcyonaryu- 
szów prokuratoryi rządowej przekazać do 
pełnienia bezpłatnie naczelnikom gmin, w 
których jest siedziba sądu powiatowego. 
Członkowie Koła byli przeciwni w komisyi 
tej zmianie, która w skutek tego tamże u- 
padła, a Koło uznało słusznem ich postępo­
wanie.

Eada państwa.
( X I I  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W i e d e ń ,  l ig o  listopada. Prezes 

Co r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzinie 
l i te j,  polecając odczytać pismo prezesa ga­
binetu z zawiadomieniem, że Cesarz J, 
Mość raczył przyjąć uchwalony przez Izbę 
adres.

Poseł P o k l u k a r  składa urząd sekre­
tarza.

Prezes wspólnej (aastro - węgierskiej) 
Izby obrachunkowej Wilh. T o t h  donosi o 
swej nom inacji na tę posadę.

Sąd powiatowy w Feldkirch uprasza o 
przyzwolenie Izby na wytoczenie procesów 
posłom W a i b l o w i  i O e l z o w i ,  którzy 
nawzajem pozwali się o obrazę honoru, po­
pełnioną drukiem Na wniosek posła Liea- 
bachera przekazano tę sprawę osobnej komi­
syi z 15 członków.

syi sądów przysięgłych w Zadarze.
Poseł Witeziez interpeluje rząd w spra­

wie przedłużenia kolei z Sysfca na Novi aż 
do Doberiina.

Po odczytaniu długiego spisu petyeyj, 
Izba przystępuje do porządku dziennego, na 
którym jako punkt pierwszy stoi ostateczny 
wybór prezydyum, który dzieje się imiennie.

W wyborze prezesa, podczas którego 
prezyduje pierwszy wiceprezes Smolka, od 
dano 830 kartek, z których 826 padło po­
nownie na Oorosiniego (huczne brawo z 
wszech stron), 2 na dotychczasowego dru­
giego wiceprezesa Gódla - .Lannoy; 2 były 
białe.

Wiceprezes Smolka, wygłosiwszy ten 
rezultat wyboru, zaprasza posła Ooroniniego, 
aby zajął krzesło prezydyalse.

Prezes Ooronini, udawszy się wśród 
powszechnych oklasków na swe miejsce, 
dziękuje za ponowny ten dowód zaufania.

W wyborze pierwszego wiceprezesa 
oddano 382 kartek, w których 176 padło na 
Smolkę, 150 na Kliera, 6 było białych.

Wiceprezes S m o l k a  na wezwanie pre­
zesa udaje się wśród okrzyków z prawicy 
na swe miejsce i kilku słowy dziękuje.

W wyborze drugiego wiceprezesa od­
dano 331 kartek, z których 172 na Gddla- 
Lannoy, 150 na Kliera, 9 częścią białych, 
częścią nieważnych.

Następnie przekazano projekt rządowy 
o taksie wojskowej, komissyi do spraw woj­
skowych ; wniosek Steudla o zniesieniu po­
datków spożywczych po miastach, komissyi 
podatkowej; wniosek Heilsberga o uregulo­
waniu służby obrachunkowej, osobnej komi­
syi z 15 członków.

Dalej dokonano wyboru komissyi do 
wniosku Pocka o domokrąstwie. Skrutynium 
po posiedzeniu. (Z koła polskiego w ybrani: 
Weigel, Bodyński, Skarszewski, Sehreiber i 
Kamiński.)

Nakoniec bez dyskussyi uchwalono w 
drugiem i trzeaiem czytaniu projekt ustawy 
o zwolnieniu od stemplów i opłat czynności 
przy zaokrąglaniu gruntów. — Koniec po­
siedzenia o godzinie 2 ł/s . — Następne w 
piątek.

dów obliczających naleźytości skarbowe 6.860 kowity roa dać 77.000 zł. więcej; od piwa 
z łr .; z adm inistracji podatkowej, służby po- 100.000 zł. mniej; od cukru 21.100 zł. w y ­
datkowej po starostwach i z miejscowych ko- cej); (z całego państwa 72,262.000 zł., t. j. 
misyj podatkowych 380 z ł r . ; z głównej kasy, o 4,607.000 zł. więcej); 
krajowej we Lwowie 130 z łr.; z straży fi-j s ó l :  z urzędów zupowych, mianowicie
nansowej 5.800 złr. (o 515 złr. więcej niż . ze sprzedaży zużytych niateryałów, z czyu- 
w r. b .) ; z urzędów poborczych 350 złr.; ; sz-ów i t. p. 15.570 zł. (o 1870 zł. więcej 
z prokuratur finansowych 2.485 złr. (o 380 j niż w r. b.); z sprzedaży soli i różnych dro- 
złr. więcej); z adm inistracji celnej 116.150 i bnyeh dochodów 7,154.340 zł. (o 20.940 zł. 
złr. (o 340 złr. m niej); razem przeto 182.155 j więcej); razem przeto 7,169.910 zł., czyli o 

555 złr. więcej niż w roku Me- i 22.810 zł. więcej; (z całego państw a
' 19,396.000 zł., t. j. o 8.000 ................

Preliminarz M l i i  aa r e i  1880.
iii .

Ministerstwo skarbu.
(Dokończenie.)

Dochody, odpowiadające wymienionym 
na początku wydatkom „ w ł a ś c i w i e  s k a r -  
b o w y m f i  t. j. własne dochody ministerstwa 
i władz finansowych, są preliminowane w 
sumie 1,916.700 złr., czyli o 19.100 złr. 
wyżej tegorocznych.

Z Galicji ma na sumę tę wpłynąć: s 
krajowych i powiatowych dyrekcyj skarbo­
wych, z inspektatorów finansowych i z urzę-

złr., czyli o 
żącym.

Nadto ma wpłynąć z Galicji 1.000 złr. 
(t j. tyleż co w r. b.) podatku spadkowego 
pro praeteńto, mianowicie z czynności spad­
kowych datujących z czasu przed prawomoc­
nością patentu o taksach i stemplach z dnia 
27 czerwca r. 1840.

Nakoniec mają jeszcze rozliczne gminy 
wiejskie w Galicyi spłacić w r. 1880 płatne 
raty nieoprocentowanych zaliezek z skarbu 
na zapobieżenie nędzy, danych na mocy u- 
stawy z dnia 15 marca r. 1876, które to ra­
ty wynoszą 107.825 złr., (w r. b. wynosiły 
111.087 złr.)

Podatki wykazują następujące cyfry:
1 ) P o b o r y  b e z p o ś r e d n i e  91,860.000 

złr., czyli o 780.000 złr. wyżej uchwały na 
r. 1879. Podwyżka ta dzieli się na wszystkie 
kategorye tych poborów, nie wyjmując zwrotu 
kosztów egzekucji podatkowych i procentów 
od zaległości.

Z Galtcyi ma w płynąć: pod. grunto­
wego 4,502.000 złr. (o 6.000 złr. mniej); 
pod. czynszowego, 1,092.000 złr. (o 24.000 
złr. m niej); pod. dom.-klas. 1,600.000 złr. 
(o 19.000 złr. więcej); pod. 5 procentowego 
od bud. wolnych od czynszowego 68.000 złr. 
(o 8.000 złr. w ięcej); pod. zarobkowego
711.000 złr. (o 20.000 złr. więcej); pod. 
dochodowego 2,203.000 złr. (o 10.000 złr.  ̂
w ięcej); zwrot koszt. egz. 82.000 złr. (o j
2.000 złr. więcej); prct. od zaległ. 55.000 
złr. (tyleż co na r. b .) ; razem 10,293.000 złr. 
(o 29.000 złr. więcej).

Liczby powyższe wyrażają, ile prawdo­
podobnie wpłynie; rzeczywiście bowiem ob­
liczono podatku gruntowego na Galieyę o 
116.800 złr. więcej niż ma wpłynąć, podatku 
czynszowego blizko 200.000 złr. więcej, do- 
mowo-klasowego 47.000 złr. więcej, pięcio­
procentowego od budynków wolnych od 
czynszowego o 1.500 złr. mniej, zarobkowe­
go o 70.400 złr. więcej, dochodowego o 
blizko 100.000 złr. więcej, razem wiec około
532.000 złr więcej.

2) O la :  28,282.500 czyli o 4,268.5,00 
więcej niż w roku bieżącym.

Z Galicji ma na to wpłynąć 1,059.450 
zł., czyli o 160.260 zł. więcej.

3) P o b o r y  p o ś r e d n i e :  222,785 700 
zł., czyli o 6,309.000 zł. więeej niż w r. b. Pod­
wyżka ta pochodzi głównie z podatku od 
cukru, gdy tymczasem podatek od okowity 
jest preliminowany w sumie o pół miliona 
niższej, choć znów szczegółowo w Galicyi 
jes ' wyższy.

Z Galicyi ma wpłynąć: 
p o d a t k ó w  s p o ż y  w c z y c h  4,964.200 

t. j. o 16.940 zł. więcej (podatek od o-

■ - • :
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t y t o ń :  z różnych drobnych docho­
dów fabryk 4570 zł. (o 180 zł. więcej); z 
sprzedaży wyrobów 6 601.800 zł. (o 40.400 
zł. mniej); razem 6,606.170 zł., czyli o 40.220 
zł. mniej; (z całego państwa 59,070.000 z ł , 
t. j, o 70.000 zł. więeej);

s t e m p e l ;  1,527.120 zł., czyli o 1.500 
zł. mniej; (z całego państwa 17,300.000 z ł , 
t. j. o 60.000 zł. więcej);

t a k s y :  100.540 zł., czyli o 8.340 zł. 
więcej; (z całego państwa 800.000 zł., t. j. 
tyleż co w roku bieżącym) i n a l e ź y t o ś c i  
skarbowe: 2,503.350 z!., czyli o 96.950 zł. 
więcej; (z całego państwa 31,100.000 zł., 
t  j. o 60.000 zł. mniej); razem 2.603.890 
zł., czyli o 100.290 zł. więeej; (z całego 
państwa 31,900.000 zł., t. j. o 60.000 zł. 
mniej);

l o t e r y a :  1,461.870zł., czyJio 119.900 
zł. mniej: (z całego państwa 20,200.000zł., 
t. j. o 819.700 m niej; dochód ten jednak 
ma być powiększony podwyższeniem procen­
tów strącanych od wygranych);

m y t a :  525.520 zł., czyli, o 28.180 zł. 
mniej; (z całego państwa 2,508.000 zł t. i. 
o 35.000 zł. mniej);

z n a c z  k o w a n i e  złota i srebra: ?. 
Krakowa 2170 zł. (o 420 zł. więcej), ze Lwo­
wa 30.20 zł. (o 760 zł. więcej); razem 5190 
zł., czyli o 1180 zł. więcej; z całego pań­
stwa 169.700 zł., t. j. o 24.650 zł. więcej.

4) B u d y n k i  d y k a s t e r y a i n e :  
116.323 zł., czyli o 15.423 zł. więcej niż w 
roku bieżącym.

Na sumę tę ma wpłynąć z Galicyi 
4164 zł., czyli o 64 zł. mniej.

5) F i s ł a l n o ś ć  i p r z y p a d ł o ś ć : :
130.000 zł., czyli o 35.000 zł. mniej.

Z Galicyi 15.000 zł., to jest o 9000 
zł. mniej.

6) D r u k a r n i a  s k a r b o w a :  
1,216.100 zł., czyli o 33.900 zł. mniej.

7) R e m a n e n t y  z s p r z e d a n e g o  
n i e r u c h o m e g o  m i e n i a  s k a r b o w e g o  
7000 zł., to jest tyleż co w roku. bieżącym.

Na tę sumę ma wpłynąć z Galicyi 
5800 zł., czyli o 1000 zł. więeej.

8) M e n n i c t w o :  260.700 zł., czyli o 
4000 zł. więcej niż w r. b.

Z Krakowa i ze Lwowa ma wpłynąć 
tyleż co w roku bieżącym, t. j. 600 zł.

W s z y s t k i c h  r azem,  w y d a t k ó w  
ministerstwa skarbu jest 84.780,698 zł., czy­
li o 8,368.198 zł. więeej; d o c h o d ó w  zaś 
346,525.023 zł., t. j. o 11,857.188 zł. wię­
cej niż uchwalono na r. 1879. Bilans prze­
to przedstawia się o 2,988.925 zł. korzyst­
niej niż w roku bieżącym.

J. Glinkiemcti.

sprawa. Żebyś się ehciał wykręcić od perory 
i miękł jak wosk przy świecy — nic nie po­
może. Go cię ma spotkać — nie ominie.

Udaję, że nic nie widzę, idę na pal­
cach, a przywitawszy obie, odzywam się obo­
jętnie :

— Zdaje s ię , że z ty/n Słowikowem 
rzecz nieskończona. Eobią mi nadzieję w kan­
torze....

Wszystkie trzy tylko uśmiechnęły się 
z politowaniem, a matka niespokojnie poru­
szyła się w fotelu.

— Zagrodzińtki napisał do samego wła­
ściciela....

— Dziwny jesteś, mój Tymeiu — od­
zywa się matka — czego to się łudzić. Wszak 
w depeszy stoi wyraźnie, że sprzedany. I  kto 
jeszeze kupił ? — Sam dzierżawca, który tam 
mieszka i zna doskonale majątek. Gzy to 
wszyscy tak langsam  biorą się do rzeczy....

Umilkłem , bo rzeczywiście miała racyę 
i gdybym był więcej nic nie m ów ił, może- 
by się skończyło na lekkiej kanonadzie, ale 
ja na to :

— H a , trudna ra d a , widać nam Sło­
wików nie był przeznaczony.... Znajdzie się 
jednak coś innego....

— Najlepiej wszystko składać na prze­
znaczenie — wtrąca doktorowa, przerzucając 
album — to tak wygodnie.

— I jeszcze się gniewać na żonę — 
dodaje m atka, wodząc oczami za Bronisią, 
która obraca się do ok n a , aby ukryć łzy.

— Bo rzeczywiście nie pozwoliła mi je­
chać ! — mówię już żywiej.

— Tak powinna była zrobić — odpo­
wiada z przyciskiem , mierząc mię surowem 
spojrzeniem.'

— Więc na miłość Boską, czegóż pań­
stwo chcecie odemnie ?

— Niech pan Tymoteusz nie podnosi 
tak wysoko g łosu , słyszymy dobrze.... Go 
chcecie odemnie ! — powtarza ironicznie. — 
uheemy, aby pan zięć był oględniejszym w

swoich wyrażeniach., eo chcecie.... hm ., co 
chcecie....

— Ależ mameczko! — zawoła Broń- 
cia, biorąc ją  za rękę — niech rnameezka 
da pokój.

Odepchnęła ją _ lekko zagniewana ma- 
tro n a , a zwracając się do mnie, pow iada:

— Od nikogo, a tern bardziej od zię­
cia mego żadnych impertynencyj nie znoszę. 
Jeżeli co mówię, _ to wiem, co mówię i mam 
prawo jako matka mojego dziecięcia, Pan 
Tymoteusz zaweześnie już chce pokazywać 
rożki, ale ja sobie nie pozwolę i dziecka ty­
ranizować nie dam!

— Przepraszam kochaną mamę — od­
zywam się, robiąc pokorną minę. — Nie mia­
łem zam iaru, proszę mi wierzyć — jak Broń- 
cię kocham , jestem tylko zmartwiony, że in­
teres się nie udał.... Niech rnameezka prze­
baczy, ja nie wątpię, że to się jeszcze da na­
prawić.

Przystąpiła i Bronisią, bo widocznie 
żal jej się mnie zrobiło, więc zaczęliśmy ca­
łować ją po rękach ta k , że jakoś szanowna 
matrona nieco się udobruchała.

— Oo mi ty mówisz, że da się napra­
wić! Powiem ci prawdę mój Tymoteuszu, że 
jesteś niedbałym w interesach i boję się o 
przyszłość Brońci.,.. Słyszałam o tym Słowi- 
kowie wiele dobrego, i Tadziowi nadzwyczaj 
chwalono ten majątek..... Oo to jest siedm 
procent czystego dochodu i młyn amerykań­
ski i dwór porządny i las.,.. Ależ to feno­
menalny wypadek!

— Tak jest — wtrąca siostra żony — 
mężowi to mówił najbliższy sąsiad tego ma­
jątku , który go zna.

— Prawda, źa jestem winien, ale niech 
rnameezka daruje, na drugi raz będzie ina­
czej.

— Ja już tak się cieszyłam, że w koń­
cu maja do was pojadę, nawet mieszkanie 
od Igo czerwca odnajęłam z meblami.

— Kupię przecież eo innego ...

— Ale czy gdzieindziej będzie taki po­
kój z werandą na ogród? J a ,  co nie mogę 
chodzić wiele, to dla mnie taki taras aa świę­
tem  powietrzu jest wszystkiem. Ozy z robo­
tą usiąść, czy kawę pić popołudniu , czy z 
książką się zdrzemnąć....

Uznałem i potwierdziłem słuszność wy­
rzutów matki, przyrzekając uwzględnić to 
przedewszystkiem przy następnych poszuki­
waniach. Matka i żona przyjęły te obietnice 
bardzo dobrze, ale co do mnie byłem jeszcze 
po Słowikowie niepocieszony.

Tymczasem jeden z faktorów żydów, 
stary i czerwony jak rydz z siwą brodą, ten 
sam, który zawsze czatował na mnie przed 
bramą domu i szedł w ulicę, zachwalając różne 
majątki, potrafił jakoś wcisnąć mi dc ręki 
kartkę z opisem wielkiego majątku.

— Mój panie to nie dla mnie taka wielka 
kobyła....

— Ny, na co wielmożnemu panu ma- 
łych wsiów, gdzie Maciek zrobił z przepro­
szeniem i Maciek zjadł, kiedy za te same 
pieniądzów może wielmożny paa mieć wiel­
kich dobrów z miasteczkiem z ranzerye z 
pałac i kościoł z gorzelniem. Dwa lata temu, 
niech ja tak zdrów będę, jak. tej hrabinej 
dawali dwieście tysiąców za las.

— I czemuż nie wzięła — mówię — 
skoro teraz chce dwakroć pięćdziesiąt za cale 
dobra.

— Czemu nie wzięła? Bo ona chociaż 
hrabina jest, to nie jest mądra.... Ona miała 
jeden zięć, co jeszcze starszy jest jak hrabia, 
i on chciał od niej kupić ten dóbr — to on
jej tak wikręcał Ale on dziękować Bogu
już umarł, i ona nie może sobie rady dać. 
Ona chce jechać do Paryża, bo jest wielka 
pani eo jej zimno jest w naszym kraju.... 
Niech wielmożny pan pojadzie obejrzyć, to 
wielmożny pan już ztamfcąd nie powróci.... 
Ja zaraz mam kupca na las....

(Ciąg dalszy nastąpi).

SPRAWY MGMSJOEII
(Austrya i kwesitya, wschodnia*)

Wiedeński korespondent D aily Tele- 
graph pisze: „Miałem właśnie sposobność
poznać zapatrywania austryackich sfer rzą­
dowych na rozmaite ważne kwestye, zajmu­
jące ogół publiczności i dzielę się z wami, 
nie podając ze swej strony żadnych uwag: 
Esąd austryaeki zajmuje się w tej chwili 
trzema sprawami: sytuacją na półwyspie
bałkańskim, sprawą egipską i aliansem z 
Niemcami. Obecna sytuacya na półwyspie 
bałkańskim dostarcza nowych dowodów, że 
traktat berliński nie był stanowczem roz­
wiązaniem kwestyi wschodniej lecz tylko 
kompromisem między mocarstwami dla za­
żegnania dalszej wojny. Mocarstwa te zgro­
madziły się w Berlinie, każde z innemi za­
miarami, a główną zasługą traktatu było to, 
że do pewnego punktu pogodził sprzeczno­
ści zachodzące i usunął niebezpieczeństwo 
dalszych zatargów wojennych. Jak rzeczy 
dziś stoją, ani Austrya, ani Anglia nie ma­
ją  ochoty mięszaó się do dalszych wypad­
ków. Niepewne stosunki w Stambule są źró­
dłem zaniepokojenia, ale w chwili obecnej 
nie dałoby się nic osiągnąć wraięszaniem się 
zagranicy. Sułtanowi wiadomo, że w jego 
niemocy leży właśnie główna jego siła, może 
bowiem nadejść chwila, w której jego po ­
waga będzie rzeczą bardzo cenną dla nieje­
dnego mocarstwa. Jedynym ważnym powo­
dem do obaw — w skutek niedawnych 
zmian w Porcie — jest możliwość, że rząd 
turecki da się nakłonić do interw encji w 
wschodniej Eumelii, którą to ostateczność 
należy potępić ze względów wojskowych i 
finansowych. Tymczasem polecono austryackie- 
iou reprezentantowi w Filipopolu, ażeby wobec 
Aleko baszy zaprotestował przeciw prześlado­



waniu muzułmanów. Ostatnie sprawozdania 
o tych prześladowaniach wywołały tutaj po­
wszechne oburzenie a przedstawienia austry- 
ackiego reprezentanta nie zostaną z pewno­
ścią bez skutku. Jatikolwiekbądź rząd au- 
stryacki jest zdania, że wschodnio rumelskie 
trudności nie staną się powodem obejścia 
postanowień traktatu berlińskiego. Austrya 
nie może nic zarzucić gubernatorowi wscho­
dniej Rumelii, domaga się tylko od niego, 
ażeby swe funkcje spełniał w sposób uczci­
wy i sprawiedliwy, i ażeby zarówno trakto­
wał wyznawców wszelkich religij. Twierdze­
nie. jakoby Austrya w rokowaniach co do 
Egiptu, kierowała się politycznemi motywa­
mi, spotyka się s energicznym protestem. 
W Egipcie znajduje się bardzo ważna au- 
stryacka kolonia, której interesa są zaanga­
żowane przy likwidacji kwestyi finansowej. 
Rząd musi bronić tych interesów, aie ni® 
ma wcale zamiaru używać ich za pretekst 
do rozszerzenia swojego wpływa. Rząd au- 
stryaeki przyznaje najzupełniej, że Anglia i 
F ran c ja  <sa zmuszone utrzymać dominującą 
kontrolę i powagę w sprawach egipskich i 
przed kilku tygodniami złożył nawet dowo­
dy tego swojego usposobienia. Co do komi­
s ji  likwidacyjnej okaże się rząd austryacki 
równie pojednawczym, a propozyeya jego, 
ażeby ta komisya składała się z 8 członków 
a mianowicie z jednego Anglika, jednego 
Francuza i na przemian z jednego niemie­
ckiego, austryackiego i włoskiego członka, 
zapewni Anglii i F ran c ji także na przy­
szłość zupołną większość. Jednym z głów­
nych rezultatów aliansu austryacko - niemie­
ckiego, jest ten, że Niemcy, które dawniej 
stały na uboczu przy załatwieniu szczegó­
łów kwestyi wschodniej, zajmą teraz po za­
łatwieniu tych szczegółów stanowczą poli­
tykę w sprawach wschodnich. W aliansie 
austryacko - niemieckim nie ma nie takiego, 
coby mogło zaniepokoić rząd angielski i lord 
Salisbury miał istotnie słuszne powody cie­
szyć się" z tego aliansu. Rząd austryacki ma 
nadzieję, że Anglia przystąpi do tego zwią­
zku; może się to stać przy pierwszej lep­
szej sposobności. Anglia zerwawszy obecnie 
ze starą, przez Palmerstona podtrzymywaną 
tradycją, mającą na celu podminowanie po­
tęgi i wpływu Ausfcryi, może teraz iść śm ia­
ło ręka w rękę z Austryą, celem obrony 
wspólnych interesów. Takie jest życzenie 
austryackiego ministra spraw zagranicznych 
na które odpowiada serdecznie iord Beacons- 
field z swoimi kolegami. Tendencją sojuszu 
austryacko - niemieckiego jest pokój i ścisłe 
wykonanie tudzież przestrzeganie traktatu 
berlińskiego. Szczegóły tego układu nie są 
nikomu znane i nie mogły nawet być poda­
ne do powszechnej wiadomości, chociaż za­
wierają tylko powyżej podane cele".

(A n g lia  i  T u rcya .J
O ostatnich zatargach między Anglią 

a Fortą pisze stambulski korespondent Fot. 
Gorr. poci dniem 4 grudnia; „Stosunki mię­
dzy Anglią i Turcyą naprężyły się w osta­
tnim czasie w sposób bardzo groźny. Da­
wno już wiedzieli o tein wszyscy, że tak 
często i tak szumnie przez Turków zapo­
wiedziane reformy nie istnieją nawet na 
papierze. Gabinet londyński uznał wreszcie 
obecną chwilę za stosowną, aby wywrzeć 
na Fortę energiczną pressyę i w razie po­
trzeby silniejszych chwycić się środków. 
Pancerna flota admirała Hornby otrzymała 
zatem rozkaz, aby się udała do zatoki Bczi- 
ka a następnie do Vurli. O wypadkach, któ­
re poprzedziły wybuch przesilenia podaje 
wspomniany korespondent następujące szcze­
góły: Ostatnia rozmowa, która się odbyła 
d. 29 paźdzoika pomiędzy Layardem i Mah- 
mudem Nedimem, nie wypadła według ży­
czenia ambasadora brytyjskiego. Przedmio­
tem tej rozmowy były oczywiście reformy 
azyatyckie, których jak najrychlejsze prze­
prowadzenie okazało się tem niezbgdniej- 
szem wskutek ogłoszenia przez rząd angiel­
ski nowego zeszytu księgi błękitnej. Zeszyt 
ten zawiera na 128 stronnicach najokro­
pniejsze szczegóły o położeniu chrześcijań­
skiej ludności w Małej A zji. Mahmud Ne- 
dim dawał tylko wymijające i ogólnikowe 
obietnice, i nie chciał udzielić żadnego for­
malnego zapewnienia lub gw arancji na 
przyszłość. „Nie potrzebujemy słów, ale 
czynów", powiedział Layard żegnając Mah- 
muda Neditna, a oświadczenie to musiało 
być złą wróżbą dla Turcji. Podczas tej roz­
mowy zaproponował podobno Layard, aby 
Bakerowi baszy jako wspólnemu reprezen­
tantowi sułtana i królowej Wiktoryi powie­
rzyć najwyższe kierownictwo przy przepro­
wadzeniu reform. Mahmud nie chciał się 
jednak zobowiązać do zalecenia tej nomina- 
Cyi sułtanowi; gdyż obca interw encja jest 
mu tak samo wstrętną jak sułtanowi. Trze­
ba będzie niewątpliwie użyć wielkiej presji, 
aby nakłonić sułtana do zamianowania giaura 
Anglika z rozległem pełnomocnictwem kie­
rownikiem reform administracyjnych, i są­
dowych w Azyi. Znanym jest przecież po­
wszechnie system, jakim się posługują Tur­
cy; obiecują oni reformy w silnym zamia-
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rze nieprzeprowadzenia ich nigdy. Pierwszy 
środek, którego się chwycono, polsga na 
wysłaniu floty pancernej na wody tureckie. 
Zdaje się, że najprzód zamierzano ją  wysłać 
do B aziri, gdy się jednak dowiedziano, jak 
przykre wrażenie zrobiła ta uchwała na suł­
tanie, zdecydowano się, aby osłabić efekt 
tego kroku, wysłać ją do Vurli, Layard oso­
biście zakomunikował tę wiadomość sułta­
nowi w sobotę rano. Sułtan był tą wiado­
mością w najwyższym stopniu zdumiony a 
następnie wybuchł gniewem i miał się ode­
zwać w te słowa. „Go powiedzą, Ross jamie 
widząc, że nasi prsyj&eiel® tak z nami po­
stępują? Jeśli nasi przyjaciel# tak nas trak­
tują, to czegoś możemy się spodziewać po 
naszych wrogach?" Z rozkazu sułtana otrsy- 
mał Musu.ru* basza od Sawasa baszy tele­
graficzne polecenie, aby starsi się wszelkie- 
mi sposobami odwieść rząd angielski od tej 
demonstracji przykrej dla sułtana a opoka-' 
rzającej rząd jego. Do wczoraj wieczór nie 
miała Porta zadswaJniająeej odpowiedzi i 
obawiała się, aby gabinet angielski nie chciał 
obstawać przy wysłaniu floty do Vurlj. Wczo­
raj wieczór ogłosił Moniteur du Commerce, 
organ ambasady angielskiej, artykuł, który 
można uważać za wyraz zapatrywań i uspo­
sobienia dyplomacji angielskiej. Wczoraj 
wieczór rozeszła się też pogłoska, że Anglia 
udzieliła sułtanowi rady, aby utworzył ga­
binet z Midhatem jako w. wezyrem, Chei- 
reddinem jako ministrem spraw zewnętrz­
nych i Sadykiem jako ministrem finansów. 
Powodów, które skłoniły Anglię do tak wa­
żnego i stanowczego kroku, szukać należy 
nietyiko w kwestyi adm inistracji i reform 
w Małej Azyl; także kwestye finansowe 
odgrywają w tem przesileniu ważną rolę. 
Ambasador zaprotestował w rzeczy samej 
przeciw wszelkiemu oddaniu w zastaw ceł 
za no :ą pożyczkę. Projekt finansowy, w 
którym 2 miliony fontów przeznaczono na 
opłacenie procentów od skonsolidowanego 
długu a aa który zgodzili się już byli wszy­
scy ministrowie, nie przyjdzie prawdopodo­
bnie do skutku. Dochód z nieakceptowanego 
jeszcze przez ambasady podatku patentowe­
go nie mógłby służyć za istotną podstawę 
nowej kom binacji; substytuowano więc w 
jego miejsce dochód z salin,  który jest już 
zastawiony na trzy lata Minister finansów, 
chcąc pozyskać bankierów gałaekieb , zapro­
sił ich w ostatnią sobotę do siebie, ale wie 
lu, i to z pomiędzy najznakomitszych, nie 
usłuchało tego zaproszenia, dając tera d o ­
wód, jak mało sobie robią z jego planów 
finansowych. Słychać, że ambasador angiel­
ski powróciwszy a Syryi, zanim jeszcze no­
wy gabinet zastał utworzony, doradzał suł­
tanowi, aby Sadyfea baszę mianował mini­
strem finansów. Sadyk, obecny gubernator 
A rchipelagu, zaskarbił sobie szczególne 
względy u Layarda, którego przyjmował 
z oznakami największych honorów, gdy 
przybył na Rhodus. Ale właśnie te honory 
oddane angielskiemu ambasadorowi bez po­
przedniego rozkazu, pozbawiły S&dyka laski 
gułtańskiej. Kwestya finansowa z wszystkich 
najbardziej trapi rząd turecki, i dzisiaj nikt 
nie wie, jakby T ercja  mogła wybrnąć 
z obecnego swojego finansowego położenia, 
Seraskierat ma obecnie tyle tylko zapasów 
mąki, że wystarczą zaledwie na jeden mie­
siąc dla wyżywienia wojska!"

(M ow a lo r d a  B e a c o n s f le ld a ) ,
Na dorocznej uczcie u lorda-majora w 

Guildhs.ll dnia 11 listopada miał lord B e a -  
c o n s f i e l d  następującą mowę:

„Od ostatniej mojej tutaj mowy, spra­
wy publiczne przybrały postać bardziej za­
da walniającą. Wtedy interesa handlowe An­
glii cierpiały mocno pod brzemieniem wy­
padków niesłychanie długotrwałych, a nawet 
między tymi, którzy najbardziej różowo za­
patrywali się, mało było takich, coby w tym 
kierunku dostrzegli byli jakiegoś punktu 
jasnego. Wszelako targi nasze są obecnie 
przepełnione i ożywione, a giełdy nasze ro­
bią interesa takie, że przed trzema miesią­
cami uważ&noby je za niepodobne. Jedyne 
pytanie zmierza dziś ku temu: czy ożywie­
nie handlowe będzie tylko chwilowe lub cią­
głe. Gdy sprawa ta obchodzi całą Anglię., a 
szczególniej Gity,, przeto darujcie mi, gdy 
wam objawię zapatrywanie się rządu, który 
mniema, że owo ożywienie będzie miało 
charakter trwałości. Obok rolnictwa, prze­
mysł żelazny jest najważniejszym w kraju, 
a wykazy ministerstwa handlu świadczą, że 
wysyłamy żelazo nie tylko do Stanów Zjed­
noczonych, aie także na wszystkie strony w 
Europie. Budowa okrętów kw itn ie; płody 
tropikowe są więcej poszukiwane i ceny ich 
poszły w górę. Przytaczam te przykłady 
szczegółowe, chcąc, pokazać, że ożywianie 
handlu jest ciągłe i będzie cięgłem, gdyż 
jest powszechnem®.

Dalej mówca maluje stan wielu innych 
gałęzi przemysłu, jak n. p. wyrobów che­
micznych i tkackich, rozbiera wzrost ruchu 
na kolejach żelaznych, aby uzasadnić opty­
mistyczne zapatrywanie się rządu. „Jest to 
przedmiot — mówi minister — z powodu
istopada 1879,

którego mogę słusznie obywatelom Londynu 
powinszować. Al© zdaniem mojem, jest je ­
szcze coś bardziej zadawainiającego niż o- 
żywienie się handlu, to jest, wzorowe zacho­
wanie się narodu angielskiego w ciągu o- 
statnieh lat pięciu tak ciężkiej próby, jaką 
przebył. Podobnych prób może nigdy jeszcze 
nie było, a jednak nie zasłyszano żadnego 
niezadowolenia; nigdy głos rokoszu nie pod­
niósł się i nigdy na zgromadzeniach ludu 
nie objawiono niezadowolenia z instytucyj 
angielskich, To wzorowe przeto zachowanie 
się ludu angielskiego świadczy o jego pa- 
tryotyzmie i o jego zamiłowaniu instytucyj 
angielskich. Pragnąłbym, aby nasi ruchliwi 
bracia w Irlandyi poszli za tym przykładem. 
Niewątpliwie, nie można spodziewać się, aby 
lud pełen fantazji mógł tak logicznie rozu­
mować, jak inny. Wszelako ni® pojmuję, jak 
lud irlandzki może mniemać, że najlepszem 
lekarstwem na biedę handlową jest agitacya 
polityczna i konfuzya socjalna. Bez wątpie­
nia istnieje teraz w niektórych stronach Ir- 
landy: nędza, ale Anglia zawsze żywiła sym- 
patye dla Irlandyi i dowiodła ich, czynnie. 
Może Irlandczycy przypomną sobie również, 
że zbiory były u nich lepsze niż w Anglii, 
a lubo żniwa więcej w Irlandyi znaczą niż 
angielskie w Anglii, wszelako nie powinni 
Irlandczycy o tym fakcie zapominać".

„Kiedym ostatni raz tu mówił, rzekłem 
iż, rząd zamierza wielkie operacje wojskowe 
w Azyi środkowej, których cel na tam po­
lega, aby wzmocnić i zabezpieczyć północno 
zachodnią granicę Indyj. Operacje te uwień­
czone zostały najzupełniejszem powodzeniem. 
Przewaga potfgi angielskiej została utrwalo­
ną, a wpływ nasz w Azyi środkowej jest 
zapewniony. Wiero, że zaszło smutne nie­
szczęście, które przejęło naród oburzeniem. 
Taki naród byłby stracony, któryby nie
pomścił pamięci swoich rodaków i zanied­
bał powrócić przewagi swojej broni. Przy 
tej sposobności muszę oddać pochwałę wiel­
kim zdolnościom wicekróla Indyj; czynię to 
dlatego, że jest tu nieobecny i był zacze­
piany baz miary. Go do mnie, rzadko spot­
kałem człowieka, coby tak szczęśliwie łączył 
w sobie geniusz i mądrość.

„Nie chcę wchodzić bliżej w wojnę w 
Afryce południowej, ani też rozbierać, czy 
była potrzebną, a spodziewam, się, że poka­
zaliśmy naszym rodakom w Afryce połu­
dniowej, że nie szczędziliśmy dla nich ani
krwi ani pieniędzy. Wszakże spodziewam się, 
że i cni nauczyli się teraz sztuki bronie­
nia się, na której . później będą musieli 
głównie polegać. Mam nadzieję, że przy­
czyniliśmy się także nieco do pomnożenia 
szczęścia ludu i kolonistów i zyskaliśmy dla 
handlu cywilizacyjnego nowy obszar, a koniec 
końców, handel najwięcej zdolny jest rozwijać 
dobrobyt każdego kraju.

„Jeślibym miał nasze stosunki zagra 
graniczne poddać ogolnsmu względowi, po­
wiedziałbym, że lubo Euuopa milionami 
zbrojnych jest zasiana, żywimy nietyiko n a ­
dzieję, ale także mamy wiarę, iż pokój u- 
trzymanym zostanie. Jest to nasza wiara, 
gdyż przekonani jesteśmy, iż pokój leży w 
interesie wszystkich mocarstw. Nie myślę o- 
pierać potrzeby pokoju na jakiej lichej pobud­
ce, a osobliwie na koniectności, jaką uzna­
jemy wszyscy, że trzeba nam oszczędzać 
siły nasze; wiem. bowiem, że mocarstwa eu­
ropejskie powodują się iimemi względami i 
to wznioślejszego charakteru. Przypuściwszy, 
że pokój będzie utrzymanym, przypuszczam 
także, że żadne mocarstwo nie zastraszy się 
odpowiedzialnością za utrzymanie pokoju. 
Jeśli np. kraj najrozleglejszy i najbogatszy 
w świeeie, przewrotnie tłumacząc swoje po­
łożenie geograficzne, jako wyspa, głuchym 
będzie na losy i uczucia stałego lądu Europy, 
wtedy sądzę, iż pokój zostałby zagrożonym. 
Takiemu postępowaniu przypisuję wybuch 
w i siu zgubnych wojen. Ale jeśli potęga i 
rad«. Anglii będzie szanowaną w obradach 
Europy, żywię przekonanie, że pokój zacho­
wanym będzie i to na czas długi. Nie chcę 
powiedzieć, że pod temi warunkami pokój 
jest bezwzględnie ustalony, lecz pewny je- 
stem, że gdy Anglia nie porzuci miejsca 
swego w radzie Europy, wojna jest niepo­
dobną-. Mówię tak otwarcie, gdyż pragnę «- 
strzedz moich rodaków przed sofizmatami 
tych, którzy twierdzą i głoszą, iż Anglia 
mogłaby wtedy tylko utrzymać panowanie 
swoje na kuli ziemskiej, gdyby poświęciła 
wolność swoją. Mówię tak otwarcia, wiem 
bowiem, że odzywam się do mężów, którzy 
nie wstydzą się państwa, jakie założyli ich 
ojcowie. Kiedy jeden z wielkich Rzymian 
zapytany był, co jest jego polityką odrzekł: 
„Imperium et Ubertas“. Wielki to program, 
a na jego podstawie gabinet obecny zawsze 
działać będzie".

(W o jn a  w  A m e r y c e  p o łu d n io w e j ) .
Sposób, w jaki Ohiii i rzeczpospolite 

sprzymierzone toczą między sobą wojnę, a 
który ni® zgadza elf z prawem międzyna­
rodowe®., wywołał protestacyę kilku mocarstw 
morskich. Bombardowania portów otwartych, 
przez siły nieprzyjacielskie niezajęśych, nie

je s t dozwoloaem, tymczasem obie stron 
wojujące przeciwko takim punktom głównie 
działają. Zarówno Gkilijczycy jak i Peru- 
wiańczycy bombardują i palą miasta nad­
brzeżne handlowe, zabierając jednocześnie 
na pełnem morzu statki, zajmujące się prze­
wozem towarów, które nie są kontrabandą 
wojenną, a należące często do poddanych 
mocarstw neutralnych. Przeciwko takiemu 
działaniu niejednokrotnie już protestowali 
pojedynczo przedstawiciele różnych rządów, 
a gdy przedstawienia ich pozostały bez 
skutku, nastąpiła świeżo zbiorowa protesta- 
eya F rancji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, 
Włoch i Niemiec. Wręczono ją w Limie, 
Santiago i La Pax, lubo Boliwia, nie po­
siadająca floty, nie bierae żadnego prawie 
udziału w wojnie morskiej. Gdyby i to o- 
ststnie przedstawienia ni# odniosło pożąda­
nego skutku, mocarstwa przedsięwziąć mają 
odpowiednie środki dla zabezpieczenia pod­
danych swoich, nie biorących udziału w 
wojnie. Wymienione państwa mają już każde 
po kilka statków wojennych na wodach po­
łudniowo-amerykańskich, mogłyby zatem w 
razie potrzeby przemocą nakazać stronom 
wojującym poszanowanie dla prawa między­
narodowego.

Jeżeli państwa zagraniczne nie wmię- 
szają się, wojna trwać może jeszcze do nie­
skończoności, zawziętość stron wojujących 
bowiem nie zmniejsza się lecz zwiększa. Po- 
głoski pokojowe, od czasu do ezasu rozpo­
wszechniane przez prasę północno-amery­
kańską, nie mają dotąd żadnej podstawy, 
zwłaszcza, że pozostały bez skutku zabiegi 
pośredniczące, które zresztą nie bardzo 
energicznie były popierane. Oprócz rządów 
Kolumbii i Eąuadoru, angielski tylko m ini­
ster rezydent w Limie, St. John, ofiarował 
przed wybuchem wojny pośednictwo Anglii 
trzem republikom Rząd peruwiański zrazu 
życzliwie przyjął jego propozycje, odrzucił 
je atoli, gdy Chilijezyey zaczęli bombardo­
wać otwarte porty. Po przedstawicielu an­
gielskim, wystąpili z propozycyą pośrednic­
twa dwaj dyplomaci północno-ameiykańscy, 
pułkownik F isber z W ashingtona i poseł 
amerykański w La Pass. Wszakże pokazało 
się niebawem, iż do kroków przez siebie 
przedsięwziętych nie byli upoważnieni ze 
strony przełożonych swoich. Zresztą prasa 
chilijska oświadczyła się bardzo stanowczo 
crzeciwko nieproszonemu mięszaniu się Sta­
nów Zjednoczonych do spraw republik po­
łudniowo amerykańskich. W takim stanie 
rzeczy trudno spodziewać się ponowienia 
zabiegów pośredniczących ze strony państw 
neutralnych.

Armie lądowe miały nareszcie ukoń­
czyć swe przygotowania wojenne. Nawet ar­
mia boliwijska w Tupizy gotowa już podo­
bno do akcji, a gdyby dać wiarę najnow­
szym doniesieniom z Limy, ruchy zaczepne 
rozpoczęłyby się w dwóch kierunkach. Chi­
lijezyey w licubie 18.000 mieli wyruszyć 
przeciwko Iquique, sprzymierzeni zaś w więk­
szej cokolwiek sile przeciwko Oalama. W szak­
że, jeżeli to prawda, w takim razie armie 
nieprzyjacielskie posuwając się w prze­
ciwnych kierunkach, mogą się wcale nie 
spotkać.

Bardziej stanowcze rezultaty osiągnię­
to na morzu. Potwierdza się zdobycie przez 
Ohilijezyków monitora peruwiańskiego „Huas- 
eara“. Wracając wraz z korwetą „Union" z 
wyprawy ku południowym wybrzeżom Ohili, 
otoczony został między Antofagasta i Mej- 
łones przez całą flotę chilijską, złożoną z 
dwóch fregat pancernych i czterech korwet. 
„Union" zdołała umknąć, „Huascar" zaś po 
najwaleczniejszej obronie, trwającej sześć go­
dzin, poddać się musiał Dowodzący moni­
torem, admirał Gran, poległ % wszystki­
mi oficerami. Z osady Ohilijczycy ocalili 70 
osób.

Wiadomość o katastrofie „Huascara" w 
Malparaiso i Santiago 'wywołała szaloną ra­
dość, w Limie siautek powszechny, nie zmniej­
szyła jednak w tem ostatniem mieście zapa­
łu wojennego. W dniu, w którym się do­
wiedziano o zgubie „Huascara", podpisy na 
pożyczkę wojenną wynosiły 2 i pół milio­
nów franków. Rząd peruwiański zamierza 
kupie kilka nowych statków pancernych, i 
w tym celu układa się z rządem włoskim, 
który atoli ma do odstąpienia tylko stare, z 
użycia wyszłe okręty; Peruwiańczycy zatem 
niewieleby niemi zdziałali. Obiega także 
wieść o ukfadacn z Portą, która jednak wobec 
nowo powstających zawikłań na wschodzie, 
odstąpi zapewne od zamiaru sprzedania swej 
floty pancernej. Najprędzej udałoby się mo­
że kupno dobrych statków pancernych w 
Stanach Zjednoczonych. W boju pod Anto- 
fagastą odniosła podobno tak wielkie uszko­
dzenia jedna z fregat pancernych chilijskich, 
iż wątpią powszechnie, czy będzie mogła 
nadal być użytą do działań wojennych. Ohili 
więc toż samo myśleć musi o kupnie nowe­
go statku.

Najświeższa depesza z teatru wojny do­
nosi o nowym znacznym sukcesie odniesio­
nym przez Ohilijezyków. Z d o b y l i  o n i  
p o r t  p e r u w i a ń s k i  I s a q u a  między Iqui-



que i Aricą — a to po bardzo zaciętej wal­
ce, w której poległo z ich strony około 500 
ludzi.

K f i O I I K  £l

== J tfa jj. P a r a  raczył najłaskawiei 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie 
Woźniki w powiecie wadowickim 100 zł. za­
pomogi na budowę szkoły a lwowskiemu towa­
rzystwu weteranów wojskowych 50 zł,

— 2K f u n d a c j i  ś. p. Pelagii Russa- 
nowskiej nadał JE. p. marszałek Ludwik hr. 
Wodzicki, jako zastępca kuratora Piotra hr, 
Moszyńskiego, opróżnione przez zgon ś. p. Jó­
zefa Jabłońskiego wsparcie dożywotnie w ro­
cznej kwocie 300 zł. w. a. panu Stanisławowi 
Jarmińskiemu zamieszkałemu w Ipswieh w 
Anglii.

— A k a d em ia  uasslejętiaośei. 
W dniu 10 b. m. odbył wydział historyezno- 
filozoflczuy posiedzenie, na którem przewodni­
czący dr. Heyzmann powitał powtórnie wybra­
nego sekretarza dr. Józefa Szujskiego, wyraża­
jąc radość wydziału, z powodu jego obioru, 
stwierdzającego powszechne i szczere uznanie 
zasług znakomitych, położonych około dobra i 
rozwoju akademii. Następnie członek dr. Fran­
ciszek Piekosiński zdawał sprawę z pracy dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego: „O rocznikach 
polskich od 10— 15 wieku, odczytując niektóre 
ustępy, tyczące się znaczenia rocznikarstwa w 
dziejach naszych i niektóre uwagi, omawiające 
kronikę Kadłubka." Pracę tę polecił wydział 
do umieszczenia w pamiętniku akademii. W 
końcu prof. dr. Kasparek, uproszony do oce­
nienia pracy p. Liehtańskiego: „Zbadanie pod­
staw praktycznej prawidłowości ekonomicznych 
i religijnych stosunków", odczytał wyczerpujący 
i obszerny referat, wykazujący doniosłość i cele 
pracy rzeczonego autora.

— Ś w ie ż e  f i j o l M ,  dzięki dwudnio­
wej ciepłej pogodzie, pojawiły się u naszych 
kwiaciarek.

* S a  r o g a t f e ą  Żółkiewską znalazł 
dziś o godzinie 6 rano szynkarz Wolf Gratz w 
rowie koło gościńca zwłoki nieżywego mężczy­
zny. Z dochodzenia pokazało się, że zmarły 
nazywał się Stanisław Paska i był służącym w 
garbarni p. Małeckiego na Zamarstynowie. Przy 
oględzinach zwłok przez lekarza na miejscu 
nie odkryto widocznych znaków gwałtownej 
śmierci. Śledztwo dalsze w toku.

f  Wi m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Lublinie były profesor szkoły głównej warszaw­
skiej i dyrektor obserwatoryum astronomicznego 
w Warszawie, Jan Baranowski, tłómaez Ko­
pernika, Humboldta i Foissac’a. autor „Zbioru 
spostrzeżeń astronomicznych" i rozpraw nad 
machinami rachunkowemi; w Brest francuski 
generał artyleryi Deblois, przeżywszy lat 78.

— B y t t e r y a ,  grasująca już od lat 
ośmiu na Podolu rossyjskiem, zabrała już około
4.000 dzieci i dotąd nie ustaje, szczególniej w 
okolicach naddniestrzańskieh, a nade wszystko 
w powiecie mohilewskim. Skutkiem tego towa­
rzystwo „Czerwonego krzyża" w Kamieńcu po 
dolskim postanowiło utworzyć ruchomy oddział 
sanitarny, złożony z lekarza, dwóch felczerów i 
kilku Sióstr Miłosierdzia, których zadaniem bę­
dzie jeździć po dotkniętych zarazą wioskach, 
nieść pomoc chorym,desinfekcyonować mieszkania, 
gdzie chorowano na dławiec, odosobniać cho­
rych od zdrowych i niszczyć rzeczy, pozostałe 
po zmarłych.

— S e u a t w r  If fa ra eu s IsS  Valentin, 
były burmistrz miasta Strassbourga w czasie 
oblężenia w roku 1870, o którego zgonie w 
Paryżu donieśliśmy przed kilkoma dniami, we­
dług dzienników paryskich sam sobie odebrał 
życie dwoma wystrzałami z rewolweru Przyja­
ciele zmarłego jednak stanowczo zaprzeczają 
temu i twierdzą, że Yalentin chyba przypad­
kiem . utracił życie, bawiąc się rewolwerem. 
Faktem jest jednak, że brat zmarłego stracił 
majątek,' a nawet powierzone mu kapitały obce, 
ta okoliężjtóŚć wię« mogła drażliwego na punk 
eie honoru'rodziny senatora popchnąć do samo­
bójstwa.

— P o w o d z i e  , na wyspie Jamajce, 
według depesz z Kingstonu, trwają jeszcze cią­
gle. Przeszło 100 ludzi utraciło w nich życie, 
a strata w mieniu jest nieobliczona,

— P o ż a r  zniszczył przedwczoraj we 
Florencyi stajnie królewskie. Ogień powstał 
przypadkiem.

— B u d o w ę  k o l e i  żelaznej Sofla- 
Sistowo-Ruszezuk, z odnogą Bulgareni-Nikopol, 
powierzył rząd bułgarski przedsiębiorcom ros- 
syjskim Poląkowowi i Gfriinbergowi. Budowa 
ma się rozpocząć w maju 1880 i być ukończona 
w ciągu trzech lat.

— W i e l k i  m e t e o r ,  który jaśniał 
potężnem światłem białem, widziano dnia 5
b. m po godzinie 10 wieczór w okolicy Kain- 
bach, w Śtyryi. Zjawisko, które przechodziło 
zwykłe fazy meteorowe, trwało do 6 sekund. 
Przypominamy, że właśnie na bieżące dni 
przypada pora najobfitszego „spadania gwiazd" 
czyli przebiegania meteorytów przez atmosferę 
ziemską.

— W y p a d e k  n a  m o r z u .  Barka 
handlowa Nereo pcd flagą austro-węgierską, 
jak donosi Iriest. Ztg., zatonęła na morzu w 
pobliżu Montreal. Załoga jej pod dowództwem 
kapitana Osswinak została ocalona. Nereo, któ­
ry obejmował 434 beczek ładunku, zbudowany 
był w Riece w roku 1865 i uznawano go za' 
okręt, pierwszego rzędu. — Z Nowego Jorku 
zaś donosi depesza telegraficzna: Parowiec A r i­
zona w podróży z Nowego Jorku do Liwer- 
poolu dnia 7 b. m. wieczór wpadł na pędzoną 
prądem morza górę lodową i doznał takiego 
uszkodzenia, że musiał powrócić do brzegu. 
Dnia 9 b. m zawinął do St. Johns w Nowej 
Fundlandyi. Z osady parowca nikt nie doznał 
uszkodzenia; ładunek też jego nie poniósł 
szwanku.

— ©  to l tw le  m o r s k i e j  pomiędzy 
flotami peruwiańską a chilejską dnia 8 paź­
dziernika znajdujemy w listach z Ameryki na­
stępujące dalsze szczegóły: Było około godziny 
3 nad ranem, kiedy pancerniki peruwiańskie 
Huascar i Union pojawiły się na widokręgu 
przystani Antofagasty. Pancernik ckilejski B lan­
co Escalada, bezzwłocznie puścił się na ich 
spotkanie, lecz statki peruwiańskie, nie chcąc 
przyjąć walki, cofać się zaczęły w kierunku 
północnym, przyczem dostały się w ogień okrę­
tów ohilejskieh Almirante Cochrane, O’ Ilig  
gins i Loa, które krążyły w tej stronie na 
wysokości Mejilones. Pancernik Union około 
godziny 9 rano wymknął się z linii bojowej i 
uszedł, Huascar zaś poddał się wre dwie go­
dziny później, straciwszy 25 ludzi z swej za­
łogi w zabitych od kul, 36 utopionych a 140 
wziętych w niewolę rannych. Dowódzcy jego, 
admirałowi Grau, już czwarta bomba chilejską 
urwała nogę i rękę, a kiedy go zaniesiono pod 
pokład dla opatrzenia ciężkich ran, nowy po­
cisk nieprzyjacielski poszarpał nieszczęśliwego 
na kawałki. Tylko szczątki ciała dostały się z 
okrętem w ręce zwycięzcy i szczątki te z po­
lecenia rządu ebilejskiego pochowane zostały z 
honorami wojskowemi w Yalparaiso. Huascar 
też znajduje się w przystani tamtejszej i po 
naprawieniu będzie wcielony do floty cbilej- 
skiej.

— W y w ó z  s l o t a  z Europy do Ame­
ryki nie ustaje. Podług wykazu dyrektora men­
nicy w Washingtonie, p. Bourharda, o ruchu 
szlachetnych kruszców w Ameryce, przywie­
ziono w przeciągu ubiegłego kwartału 34V2 
miliona dolarów w złocie z Europy, nie licząc 
w to 5 j/2 miliona dolarów złotem, które w dniu 
1 października znajdowały się jeszcze na morzu 
z przeznaczeniem do Ameryki.

KRONIKA PROWiNCYONALNA,

**„. C ł r ó d e k .  (W p ł o m i e n i a c h )  
utraciło życie rok liczą e dziecko gospodarza 
Oleksy Andrejeckiego w przysiółku Stary dwór, 
pod Wiszenką Wielką, podczas pożaru, który 
zniszczył chatę tegoż gospodarza. Zona Andre- 
jeckiego, która spowodowała pożar nieostrożnie 
susząc konopie przy piecu, została tak ciężko 
poparzoną, że życie jej jest w niebezpie­
czeństwie.

M o r o d e r a k a .  ( P o ś w i ę c e n i e  
s z k o ł y )  ludowej w Capowcach, majątku p. 
Jakoba Romaszkana, który głównie się przy­
czynił do wybudowania nowego budynku szkol­
nego, odbyło się d. 6 b. m. w obecności 
wspomnionego obywatela, członków zarządu 
szkolnego i gminnego, oraz licznie zebranych 
mieszkańców. Po akcie religijnym i stosownem 
przemówieniu c. k. inspektora szkolnego, który 
zacnemu opiekunowi szkoły w rozrzewniających 
słował wyraził uznanie i wdzięczność, rozdano 
także zakupione przez p. Romaszkana rozmaite 
przybory szkolne pomiędzy dziatwę, a na za­
kończenie obchodu tenże dobrodziej uraczył 
młodzież szkolną stosowną ucztą. Proszeni je­
steśmy przez zarząd gminy Capowieo, oraz 
nauczyciela szkoły tamtejszej, o wyrażenie pu- 
publicznie panu Jakóbowi Romaszkanowi ser­
decznej ich wdzięczności za jego szczodrobli­
wość i dobroć dla uczącej się młodzieży tej 
gminy, której to prośbie niniejszem z prawdzi­
wą przyjemnością czynimy zadość.

J a r o s ł a w .  ( Z a r y b i e n i e  Sa-- 
n a). Zajmujący wykład o potrzebie sztuoznego 
zarybiania rzek i stawów miał d. 7. bm. pod­
czas walnego zgromadzenia członków oddziału 
jarosławsko-łańeuckiego Towarzystwa gospodar­
skiego, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dr. Maksymilian Nowicki, który umyślnie w 
tym celu przybył z Krakowa do Jarosławia. 
Podczas wykładu prelegent okazał zupełnie 
zdrową żywą ikrę łososia, sprowadzoną z Ka­
lifornii na Hamburg, tudzież okazy jednoroczne­
go łososia. Po posiedzeniu i wykładzie udali 
się zgromadzeni, wśród których znajdowali się 
przedstawiciele władz państwowych i autonomi­
cznych, obywatele wiejscy i miejscy, tudzież 
włościanie, nad rzekę San, w celu wzięcia u- 
działu w obchodzie wpuszczenia do tej rzeki 
kilkuset młodych węgorzów, sprowadzonych z 
Berlina. Po modlitwie i pobłogosławieniu węgo- 
rząt, tudzież pięknej przemowie księdza (Be­
ksińskiego, rybki przez obecnych funkcyona- 
ryuszów Towarzystwa gospodarskiego wpuszczo­
ne zostały do rzeki.

*** K u t y .  ( Z w ł o k i  n i e z n a j o m e ­
go) mężczyzny, który mógł liczyć lat 30 do 
35, wydobyto z rzeki Ozeremosza, pod Kutami. 
Nieznajomy, sądząc z ubrania, należał do naj­
uboższej klasy wyrobniczej.

^  Z i a ń c n t .  ( W s k u t e k  z a c z a ­
d z e n i a )  utraciło życie dwoje małych dzieci 
gospodarza Tomasza Szczęki w Wierzawie. 
Dzieci te pozostawione były same w chacie, z 
powodu udania si rodziców do kościoła.

*** S  J s u i a t .  ( N o w o w y b u d o w a n a  
s z k o ł a )  ludowa w Poznance hetmańskiej, po­
święcona została dnia 6 b. m. przez miejsco­
wego katechetę, księdza J. Zakrzewskiego, w 
obecności przedstawicieli rady szkolnej miej­
scowej i zwierzchności gminnej, oraz świąte­
cznie przybranej młodzieży szkolnej i jej ro­
dziców. Ks. Zakrzewski w przemówieniu swem 
powinszował zgromadzonym pomyślnego w 
krótkim stosunkowo czasie ukończenia tak ko­
sztownego budynku i podniósł gorliwość w 
spieraniu celów oświaty ludowej właściciela 
dóbr Poznauki hetm., pana Vivien, który nie- 
tylko zakupił ogród dla tej szkoły i dał poło­
wę wszelkiego materyału budowlanego, ale 
nadto sam się zajmował budową tak, że ze 
wszystkich budynków szkolnych w okolicy ten jest 
najokazalszy i najtrwalszy. Jako przewodniczący 
miejscowej Rady szkolnej przemówił następnie p. 
Ymen i wykazał bardzo jasno ważność i po­
trzebę szkoły ludowej, tej podwaliny bytu na­
rodów, a w końcu zwrócił uwagę zgromadzo­
nych na okoliczność, że to za rządów najmiło- 
śoiwiej nam panującego Monarchy, oświata lu­
du znajduje tak pocieszający wyraz swego roz­
woju w powstających licznie szkołach wiosko­
wych i wezwał obecnych do trzykrotnogo o- 
krzyku na cześć Najj. Pana, poczem młodzież 
szkolna odśpiewała hymn ludowy. Na zakoń­
czenie pięknego obchodu rozdano pomiędzy 
dziatwę szkolną książeczki do modlenia i pię­
kne obrazki świętych na pamiątkę dnia poświę 
cenią szkoły, których p. Ymen dostarczył w 
takiej ilości, że każdy z uczniów został 
obdarzony.

*** T arrao fo jriseg . ( N i e o s t r o ż n e  
o b c h o d z e n i e  s i ę  z b r o n i ą )  było przy­
czyną smutnego wypadku w Alfredówce. Wło­
ścianin z Krządki, Antoni Sudoł, wracając od 
swego stryja w Alfredówce ze strzelbą na ra­
mieniu, przy przeskakiwaniu płotu zaczepił 
kurkiem, w skutek czego strzelba wypaliła, a 
ostry nabój ugodził Sudoła w pierś. Nieszczę­
śliwy utracił życie na miejscu. Sudoł nie był 
uprawniony do noszenia broni i kilka razy był 
poprzednio karany za to przestępstwo.

*** 'ffira im aea . ( Z w ł o k i  z a m o r d o ­
w a n e g o )  włościanina, Stefana Gudzowskiego 
z Kłubowieo, znaleziono dnia 2 b. m. w poto­
ku przydrożnym. Poszlakowany o zbrodnię 
morderstwa inny włościanin z tej wsi został 
uwięziony.

l i p W f f f T T l I l i r

|  A a n k a  k a c i a ,  k o s a i .  C. k. Na­
miestnictwo zawiadomiło Komitet Towarzystwa 
gospodarskiego, iż komenda rządowego zakładu 
stadników w Drohowyżu na zapytanie Mini­
sterstwa rolnictwa, czy i pod jakiemi warun­
kami zalecałoby się i dałoby się przeprowadzić 
urządzenie kursu nauki kucia koni przy rze­
czonym zakładzie na wzór podobnegoź kursu, 
istniejącego w Znaimie na Morawie — oświad­
czyła zupełną gotowość swoją do urządzenia 
kursu takiego, jeżeliby Towarzystwo gospodar­
skie podobnie jak morawskie ku podniesieniu 
chowu koni zobowiązało się utrzymywać swoim 
kosztem pewną liczbę słuchaczów i ustanowiło 
w tym celu oznaczoną ilość stypendyów dla 
tych uczniów, którzy należąc do klasy uboższej, 
pomimo bezpłatnego udzielania im nauki, dla 
braku funduszów w Drohowyżu utrzymać by 
się nie mogli. Komitet Towarzystwa gospodar­
skiego galic. nie posiadając żadnych na cel ten 
funduszów, postanowił na radzie dnia 14 bm. 
odbytej udzielić wiadomość powyższą radom 
wszystkich oddziałów z uwagą, że gdyby który 
z oddziałów lub ktokolwiek z osób prywatnych 
pragnął wysłać swego stypendystę na kurs ku ­
cia koni do Drohowyża, zgłosić się zechce jak 
najrychlej do podpisanego komitetu, celem 
przesłania tej wiadomości c. k. Namiestnictwu. 
Według późniejszego zawiadomienia c. k. Na­
miestnictwa koszta utrzymania jednego ucznia 
w zakładzie kucia lconi w Drohowyżu wynosi­
łyby na kurs siedmiomiesięezny (od 1 lipea 
do końca stycznia) 111 zł. 31 ct. i że z po­
wodu stosunków miejscowych nauka nie mo­
głaby być wszechstronną.

OSTATKU POCZTA
Praski Pokrok donosi, że memoryał 

o przeprowadzeniu r ó w n o u p r a w n i e n i a  
o b u  n a r o d o w o ś c i  w C z e c h a c h  w u r z ę ­
d z i e  i s z k o l e  został już wypracowany i 
przez czeski klub przyjęty a wkrótce zosts- 
nie wręczony.

W k o m i s s y i  l e g a l i z a c y j n e j  Izby 
deputowanych oświadczył wczoraj p. mi n i ­
ster sprawiedliwości, dr. Strernayr, że w naj­
bliższym czasie rząd wniesie dwa przedło­
żenia, z których jedno znosi obowiązek le­
galizacyjny przy dokumentach wystawionych 
a a  sumy do 100 z ł , drugie zaś normuje 
cały szereg ułatwień w przymusie legali­
zacji.

M o w ę lorda B e a c o n s f i e l d a  na ban 
kiede u lord-majora w Guildhall, znajdą- 
czytelnicy obszernie streszczoną w obszer­
nym artykule. Premier angielski nie dotknął 
tym razem bieżących spraw polityki zagra - 
n icznej; o stosunku Anglii do Turcy i i do 
Rossyi nie ma w mowie jego an i wzmianki. 
Natomiast rzucił ogólnikowy frazes, który 
ma streszczać w sobie politykę tory sów : 
imperium et Ubertas — panowanie i wolność. 
Lord Beaconsfield wyraził także wiarę 
w utrzymanie pokoju „pomimo, że Europa 
utrzymuje miliony żołnierzy." — Pokój b ę ­
dzie utrzymany, ponieważ jest on koniecz­
nym dla mocarstw i ponieważ Anglia odzy­
skała swój wpływ w radzie Europy. Gdyby 
Anglia zrzekła się tego wpływu, wojna by­
łaby bardzo prawdopodobną. O rozwiązaniu 
parlamentu nie wspomnis& premier, zdaje się, 
że gabinet chciałby wprzód uregulować sta­
nowczo kwestyę afgańską i stosunki w Afry­
ce południowej. Prasa londyńska przyjęła 
mowę Beaconsfielda z pewnero niezadowole­
niem, Mianowicie Times podnoszą, że zape­
wnienia lorda Beaconsfielda o utrzymaniu 
pokoju europejskiego byłoby więcej zadowa­
lające gdyby pokój był raniej zależnym cd 
Anglii.

Poili. Corr. potwierdza w telegramie 
petersburskim, że c a r e w i c z  następca tronu 
przybędzie w ciągu tego tygodnia do W ic  
d n i a ,  zkąd następnie uda się do Berlina. 
Presse powiada, że wycieczka carewicza d > 
Berlina ma niejako zastąpić wizytę cara, 
która zapowiedzianą była z okazyi projekto­
wanej podsóży jego d o C a n n e s .  Podróż ta. 
według informacyj Breslauer Ztg. została 
stanowczo zaniech mą, a złożyły się rui t<> 
różne powody, między innemi i takie, które 
„usuwają się z pod dyskassyi "

Polit. Corresp. podaje a n g i e l s k i  
p r o j e k t  r e f o r m ,  zakomunikowany przez 
L a y a r d a ministerstwu tureckiemu. W 
programie tym wskazane są reformy, jakie 
Porta zaprowadzić powinna w adm inistracji, 
skarbowośei, policyi i żandarmeryi, a żądania 
angielskie streszczają się w następujących 
punktach: s k s r b o w o ś ć :  angielscy po­
borcy podatków i inspektorowie finansowi; 
s ą d o w n i c t w o ,  angielscy asesorowie i 
inspektorowie sądów; a r m i a  i ż a n d a r -  
m e r y a :  Anglicy w  naczelnych komendach 
i na posadach sztabowych, angielscy ofice­
rowie i podoficerowie w charakterze instruk­
torów ; a d m i n i s t r a c j a :  angielscy in­
spektorowie dla peryodyeznych objazdów 
prowincyj i wysłuchania zażaleń ludności 
przeciw gubernatorom, muteszaryfom i kaima- 
kamom. Program kończy się następującą sen­
tencją : „T urcja potrzebuje trzech rzeczy: pie­
niędzy, dobrej woli, i dobrej rady. Pieniędze 
znajdą się, jeżeli Porta okaże dobrą wolę i 
zechce słuchać dobrej rady." Sułtan miał być 
mocno zirytowany, kiedy mu przedłożono 
ten projekt, a gabinet zawezwał rady amba­
sadora rossyjskiego ks. Ł a b a  n o w a ,  który 
miał odpowiedzić: Odmówcie wszystkiego i 
zaczekajcie na efekt gróźb angielskich. Nato­
miast ambasador francuski P  o u r n i e r, 
którego także o radę pytano, odrzekł, że sy- 
tuaeya wyklucza drogę pośrednią i że należy 
albo wszystko przyjąć, albo wszystko odrzu­
cić. Porta znalazła jednak przecież drogę po­
średnią, albowiem wszystko p r z y o b i e c a ł a .

Pet. Wiedom. przytaczają z TyfUskie- 
go Wiestnika następującą wiadomość, umie­
szczoną w liście prywatnym z oddziału A- 
chał-Tekińskiego, znajdującego się w pozy­
c ji  Ters Okon, z dnia 28 września: „Woj­
ska nasze przybyły szczęśliwie do tej miej­
scowości. Oczekujemy tu przybycia gen. 
Tergukasowa, który od 25 b. m. przebywa 
w Ozygislarze. Ztąd już rozpoczęto ewakua­
c ję  rannych i chorych do forteczki Ozała, 
gdzie urządzono prowizoryczny szpital woj­
skowy. Wojska nasze wyglądają rzeźwo i 
jak dotychczas o żadnej epidemii nie sły­
chać. W edług pogłosek krążących uporczy­
wie, wojska nasze pozostaną tu na zimę, 
dlatego też mają być dla nich dostarczone 
namioty pilśniowe". Jest to pierwsza dokła­
dna wiadomość o miejscach obecnego poby­
tu wojsk ekspedycyjnych rossyjskich, stwier­
dzająca dawniejsze przypuszczenia, że woj­
ska te powróciły do wybrzeżj morza Ka­
spijskiego, celem przezimowania w okolicach 
Czygislaru lub Krasnowodzka.



b
Czytamy w wiedeńskim Tagllacie: „Już 

od niejakiego czasu robiono tajemnicze przygo­
towania do utworzenia l i g i  b a ł k a ń s k i e j  
celem wspólnej obrony przeciw możliwym 
zachciankom zaborczym obcych mocarstw, 
jak się dyplomatycznie wyrażono, w rzeczy ■ 
wistości zaś celem zwalczania austryackiej 
polityki na Wsełu dzie. Ze źródła, które się 
niejednokrotnie okazało wiarygodne;®, odbie­
ramy cały szereg bardzo stanowczych wia­
domości, według których dnia 6 listopada 
pomiędzy S e r b i ą ,  B u ł g a r y ą  i C z a r n o ­
g ó r ą  z o s t a ł o  z a w a r t e  f o r m a l n e  
p r z y m i e r z e  z a e z e p n o - o d p o r a e .  Odno­
śny układ składa się z 24 artykułów, w któ­
rych określono wypadki wojenną) kooper&eyi 
trzech wspomnianych państw bałkańskich. 
Niektóre z tych artykułów odnoszą się do 
ewentualności, gdyby Albańczycy stawili 
opór przeprowadzeniu traktatu berlińskiego, 
nierównie większa liczba tych artykułów 
traktuje jean&k o ewentualności, któreby mo­
gły wyniknąć z usiłowań espanzywaych jed­
nego z mocarstw europejskich. Z ł taką ewen­
tualność uznano możliwe posunięcie się 
Austryi poza sasdżak nowobazarski. W za­
wartym traktacie zobowiązują się trzy pań­
stwa do zmobilizowania wielkiej armii, i tak: 
Serbia ma wystawić 120.000, Czarnogóra 
26-000 i Bułgarya 90.000 ludzi. Powzięcie 
decyzyi co do naczelnego dowództwa pozo­
stawiono na później. Zdaje się więc, że pań­
stwa, zawierające między sobą ten układ, nie 
mogły się dotąd zgodzić co do tego punktu, 
lub też pozostawiły umyślnie to miejsce 
dla jednego z generałów rossyjskieh. 
W ostatnich artykułach traktatu zobo­
wiązują się trzej sprzymierzeńcy przystąpić 
natychmiast do reorganizacyi swoich, wojsk i 
do skompletowania swojego materyału wojen­
nego, w którym to celu, ponieważ Czarnogóra 
nie posiada dostatecznych środków, Serbia i 
Buł gatya zobowiązały się udzielić jej zaliczki 
w wysokości 75.000' dukatów. Oto główne 
puukta traktatu, na podstawie którego „liga 
bałkańska* przyszła do skutku. Nie ulega, 
zdajs się wątpliwości, że w chwili ' powstania 
projektu ligi albańskiej myślano także o wcią­
gnięciu Porty do tego związku. Ozy odstą­
piono od tej myśli, czy też urzeczywistnienia 
jej ndroczono tylko, tego nie wiemy".

Tele Tagblatt, któremu oczywiście po­
zostawić musimy całą odpowiedzialność za to 
sensacyjne doniesienie.

TELEGRAMI BiZBTY LWOWSKIEJ
W l e d e f t ,  12 listopada,. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisy! dla s p r a- 
n j  b o ś n i a c k i e j  przyjęto w szcze­
gółowej rozprawie § § . 4  1 5  zgodnie 
; projektem rządowym. Do drugiego 
istępu §. 6, który mówi o ważności 
imowy między Austryą a Węgrami o 
nonetach, notach państwowych i przy­
wilejach banku narodowego w Bośnii 

Hercegowinie, dr. Herbst wnosi po- 
>rawkę, aby po słowach: „z zastrze- 
;eniem umowy z bankiem austryaeko- 
yęgierskim" dodano: „i za zezwole- 
liem obu ciał ustawodawczych". Po

dłuższej rozprawie uchwalono odroczyć 
tę kwestyę, celem porozumienia się z 
rządem co do brzmienia ustępu.

Na posiedzeniu komisyi dla u- 
s t a w y  w o j s k o w e j  minister Horst 
krytykował wniosek Schóffla o zmia­
nie obowiązku służenia w milicyi kra­
jowej, podnosząc, że wobec obowią­
zujących ustaw ugodowych nie można 
poboru do milicyi krajowej traktować 
wmdług zasad innych jak w  Węgrzech. 
Minister zwraca uwagę na kilka nie­
dokładności w motywach rezolucyi 
Schóffla. Cały kontyngens wojska i 
milicyi krajowej na rok 1878 i 1879  
wynosił nie 125.000 lecz 111.000. 
Już generał John powiedział, że ar­
mia austryacka powinna posiadać milion 
żołnierzy, aby państwo było osłonięte 
ze wszystkich stron. Minister obszer­
nie uzasadnia ustawę wojskową i jej 
dziesięcioletni okres a zarazem zapo­
wiada zmiany w organizacyi siły  zbroj­
nej pod względem wojskowym i ekono­
micznym. Przedłożenie w tej mierze 
wniesione zostanie jeszcze w tym roKu. 
D zw o n k o w sk i oświadcza, że z swo­
imi towarzyszami polskiej narodowości 
głosować będzie za przedłożeniem rzą- 
dowem. Rechbauer podnosi, że obowiąz­
ki polityczne nie pozwalają w tych 
czasach naruszać organizacyi siły  
zbrojnej. Mimo to, głosować będzie 
za tern, aby ustawa wojskowa tylko 
rok obowiązywała. Wśród takich sa­
mych stosunków i w przyszłych la­
tach takie same zapadać będą uchwały. 
Komissya nie powzięła, żadnej uchwały.

B u d a p e s z t ,  12 listopada. W 
rozprawach Izby deputowanych nad 
przedłożeniem o a d m i n i s t r a c y i  
B o ś n i i  oświadczył minister-prezy- 
dent, że sprawa bośniacka nie jest 
wewnętrzną lecz wspólną. Jeżeliby 
przedłożenie zostało odrzucone, to nie 
znalazłaby się większość dla innego 
projektu. Nie ziszczą się niebezpie­
czeństwa przez opozyeyę zapowiada­
ne. Zarzut, że prowadziliśmy politykę 
rossyjską. okazał się niesprawiedli­
wym. Okupacja spowodowała co naj­
więcej oziębienie stosunków z pań­
stwem, któremu opozycya wojnę w y­
powiedzieć chciała. Zarzuty przyta­
czane zwracaję się przeciw samej o- 
kupacyi a nie przeciw przedłożeniu, 
które nic zmienić nie może w fakcie 
okupacyi. Niebezpieczniejszym byłby  
rząd bośniacki niezawisły od monarchii. 
Lepiej się stało, że Bośnia weszła w  
obręb naszej władzy, aniżeli żeby tam 
nominalnie panowała Turcy a, a w rze­
czywistości Bossya albo panslawizm. 
Ustanowienie niezawisłego rządu w

Bośnii spowodowałoby rozbicie duali­
zmu. Wpływ rządu węgierskiego jest 
w przedłożeniu zupełnie zabezpieczony. 
Dualizm byłby zagrożony, gdyby po­
wstała opinia, te uniemożliwia on e- 
nergiczną i konsekwentną akcyę na 
zewnątrz. Przedłożenie odpowiada kon- 
stytucyi i nie ścieśniaj samodzielności 
ani Węgier ani Austryi.

Simonyi interpeluje ministra skar­
bu hr. Szaparego, czy prawda to, że 
wyzw ał na p o j e d y n e k  d e p u t o ­
w a n e g o  Pazmandego. Dalej interpe­
luje Simonyi całe ministerstwo, czy 
uważa za wystarczającą ostatnią od­
powiedź Szaparego na interpelację 
Pazmandego w sprawie sprzedaży o- 
bligaeyj indemnizacyjnych. Szapary 
przyrzeka odpowiedzieć Simonyemu i 
daje następnie odpowiedź na interpe­
lację  Lukacza w sprawie wrzekome- 
go przekroczenia kredytów. Izba przyj­
muje tę odpowiedź do wiadomości.

W i e d e ń ,  11 listopada. (Tel. pr?} 
Radcy sądu krajowego S e h e n k  w 
Samborze i S w i t a l s k i  we Lwowie, 
mianowani zostali radcami sądu wyż­
szego we Lwowie.

W i e d e ń ,  IB listopada. (T el .p r .) 
C a r e w i c z  n a s t ę p c a  t r o n u  przy­
będzie tu dziś o godzinie 5 po po­
łudniu wraz z małżonką. Równocześ­
nie przybędzie także król duński. Nie­
które dzienniki donoszą, że carewicz 
już jutro opuści Wiedeń, Presse prze­
ciwnie zapewnia, że pozostanie aż do 
przyszłego tygodnia i weźmie udział 
w uroczystościach pożegnalnych na 
cześć arcyksiężnej Krystyny. Presse 
podnosi znaczenie odwiedzin carewi­
cza w Wiedniu i Berlinie, i uważa je 
za dowód, że porozumienie austryacko- 
niemieckie nie posiada cechy antiros- 
syjskiej i że przyjazne stosunki mię­
dzy trzema cesarskiemi dworami po­
zostały niezamącone.

W i e c l e ń ,  13 listopada. (Tel. 
pryw.)  S e j m y  k r a j o w e  mają być 
na styczeń zwołane, ale nie zapadła 
jeszcze uchwała stanowcza w tej 
sprawie.

Komisya dla ustawy o z a r a z i e  
b y d l ę c e j  odrzuciła wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu paragraf o u- 
rządzeniu rzeźni na granicy rossyj- 
skiej. Stało się to na żądanie polskich 
posłów.

T a la g ra fa w a n y w is f e r a k i .

12 listopada 1879, godzina
:min. 20. Los? kredytowe 170 50 Węgr. akere

kredyt. 254-50. Akeye anglo-aastr. 135-60, 
Akeye banku Union 93-10, Akcje kolei Ka­
rola. Ludwika 239 50, Akeye kolei północnej 
228 —, Akeye kolei południowej 8 0 '—. Akeye 
kolei Alfold 187'50, Akeye kolei JBlźbietv 
175'50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 140*50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129*50. 
Akeye kolei Rudolfa — , Akeye kolei Al­
brechta —*—, Węg, oblig. państw, w złoeie 
77 50, Galie, oblig. indsian. 94 '—, Losy 
s r. 1864 160*25. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 108'— , Akeye banku obrotowego — •— 
Losy tureckie 18*50, Akeye kolei węg,--galie.

Akeye kolei państwowej —•— , Ak­
c ja  banku związkowego 134 52, Rubel papie­
rowy 1'23'V4. Wiedeńskie losy 114*50 Wę­
gierskie losy 104*30, Mark. niemiecki 
Węgierska renta 9477 Usposob. ^spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 12 listopada, godzina 
5 minut 30. Akeye kredytowe. 268*40, Aa- 
glo-Austr. — •—. Uhionsbank — '—. Kolei 
Karola Ludwika 239'— , południowa 
Renta pap. 68.22, Rubel papierowy —,— 
Gał. listy zastawne 98.25, Gal. listy iude- 
nmizacyjne — *— , Mark niem. Gal
bank rustykalny 100*—, Losy z r . 1860  *...
Napoleonsdor 9*80'— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 13 listopada, godz. 10 
minut. 40. Akeye kredytowe 268 80, Angio- 
austr. 134 70, Akeye banku Union 9 3 '—, Ko­
lej Kar. Ludw. 239*70, Południowa — , 
Napoleonsdor 9*30*— . Bubel papier. 1*23

pap. Galie, bank hi».
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .— . Losy ? r. 1.860 ,
Usposobienia wyczekujące.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z°d. ^ l i s to ­
pada. Wi e d e ń :  pszenica 18-25 do 14-50, 
żyto zł.10-25 do 10.50, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zŁ 35.50 do 36-— ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 — do 15-05. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 222-50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 56.30; Olej rzepako­
wy 59'40; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
7 0 7 5 ; Olej rzepakowy 80'25, S p iritu s— ■— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — ■—, żyto —•—, o- 
wies — •— , spiritus — , Kukurudza — •—i, 
K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor: WładysławŁoziński.

I A D E S Ł A I E .

Dr. Ludwik Wolski
a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y

w W iedniu
przeniósł swoją kancelaryę IX Turken- 
strasse Nr. 25 (ehem. Schlickpalais.)

xmam

0»nn!U lwowskiej Izby handlów®} i przemysłów®}. 
Lwdw to is  12 listopada 1379.

złr. at. astr. otI .  A f e e y e  za sstukę. g

Kol. e. K&r. Ludw. po 200 zl. a .  k. 1 239 -  241 50 
KoLlwow.ezer.-jM. .200 *!.».*.•* 140 — 142 50 
Bshkn Mp. gslie. 200 at: w. a. Eg 
Banks toradyt. po 200 ssł. w,

268 
830 -

JŁiaży agastó. 100 ri

1tV*r. kredyt gaSIe. 5*/« w. o.
» \  pr. »„ 5 pr. ©kresowe;®

Bank* kip. gaiło. 6 pr. w. a. ja 
lis ty  dłażne g. 2 . kr wŁ 6 pr. w. ».

3 . ŁSafcy dUrsiss© sa .100 zł.

Ofóia. win. kr®d. Zakłed dis Grał. |  
I Bckew. 6 pr, Se*. w 16 lei *

aa 100 A
(ndemniz. gai!®- 5 proc. kj. k. . 
Oblig. Kenaasalne gal. ZakL kred.

wł-sśelafflsAw;-;? 6 proe. w. a, 
peimsrM kr. a x'. 1873 s© 6 fw . w .t.

5 . Ł o b y  Miasta Krakowa
Stanisławowa

6 . M o n e t y

Baskiii, cesarski 
Napele**^

r>smp.gki ©referny - 
) papierewy

Ł(K> ckfa*i«tJ«b 
5: s sfern .
Kepesy w *rel»m

walat-i) anstr.

272 -  
234 -

92 65 
86 50 
92 65 
9? 90 
99 -

93 65 
37 50 
93 65 
98 90 

1.01  -

M s i r a  w l e d e ń s l t S e j
dnia 8 listopada 1879.

I .  M m g  p a ń s tw a . śądsjis
banknot.

Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pełud. koi, państw, po §00 zł. w. s, 
Ł Ko!, węg. gal. a 2Ó0 z l  w srekrzs

płseą żądają 
140 75 141.25
267.50 268.— 
80.75 81.23

110.50 111.—

68 45 
88 45

70.75
70.75

92 .... 94 -

93 85 94 85

94 - 95 50
96 50 98 50

18 50 20 -
M 50 28 50

5 46 5 56
S5 49 i  58
9 27 9 36
9 55 9 68
1 55 1 70

i 22l/a i 24’/«
57 40 58 -
99 50 100 50
99 25 100 35

Jednolity dług Państwa
ifi& j-iistopad....................
k ty - s io r p ia ń .........................

Jsdnolity dług państwa w srebrz© 
siyeień-iipiee . . . 
kwioedAń-paidńoroik

Losy s roka 1 54 pa 250 zł. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.

„ 1860 pc 100 str. 5 pr.
.  , 1864 h  presnlą) pc 100 sl.

„ '1864 „ ' p* 50 „
bsaty Ccjne pa 42 lir. anstr. . . .
Listy zsstaw. ’dc»»» państw. »o 120 

■iŁ 5 proe. . . . . . . . .
Assss'. sspg. gfearb. zwrotne 18815 pr.
Anzfer. rantu «l. wolna od podatka 4pr,

S . © fe H g a c y e  indesa, 5 pr. m

Czeek . .
Bukowiny 
{■Mieyi ."
Kite»j & «try i .
Siedmiogrodu'.
Węgier

8 ,  Afecyes.

Bw»k Aagto-wst. *06 *1. easit. zl. ISO 134 80 135.— 
?a»t. krod. dla handlu po 160 z t  270.50 270.75
,NlteM «str. few. eskomt. po 600 sł. 810.— 820.--
(lal banka. Mp. po 200 s l  . , . — -
t k l  bank A. han. ip ra .» 300 s i  wpfc 40pb
Sal. a E  kred. ziemski » 200 zł.
Bank* wwozowego * 600 zł. . . -  ■ —
Koi, AlibreeŁtsi a SOO ssł, w srebrze 50 50 fil — 
Aneta*, Tow. żsging-i par. po 500 z ł atk. 682.— 584.-
Koi. Cessraiow. ®.lżbi8ty po 200 zł. mk. 175.75 176 —
Kol. Prowfów*T»ra.(w.e.)*200 bŁ 125 50 126 50
?ótneena koioi po 1060 i l  m k 2278.— 2283
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m, sr. 240.40 240.70

68.60 
68.60

70.90
70.90

120.75 121.25 
1 2 8 .-  128.25
130.25 130.75 
159 50 160 —
159.25 159.75
SS9._

143.50 1 4 4 .-  
100 80 10120 
80.75 80.90

102.75 103.75 
9 1 .-  92 — 
93.60 9 4 . -  

105.— 106 — 
8 4 .-  84.50 
88. -  88.75

5.  l A s f t . f  a s - ; s t a w f f l e  i . g s o w a n ® .

pr,O a ł .  z a k .  k r .  s i e n i ,  K r a k .  l o * .  w  18 i .  6 p r .
« . w 20 L 7 pr.

„ w 861. Sł/e pr.
-tfs-J. 'iw. kredL w, a. po 4 proet. .P »  5 p r e e t  •

jw 6 w37 J a t a e k  z w r o t n e  .  i l a L  b & o k a  h i p o t .  p o  3 p r o e i -  C a i .  s s k ł .  f c r e a .  w l o ś d .  po 6 p o c i  B a n k a  n a r o d e w e g e  p c  o  p r o e * .W ę g -  T « v r .  ■ s i a i a .  p o  c l / »  p r o e t -  
pc 5 preet

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pros. w. a 
Tcw, kol. iel. Preszów»T&rn<iw (w ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. p6l. po 100 zl. m. k. .„  „  n o  1.00 z ł .  w. a ,  .  .  .E o s .  g a l .  K ? - r .  L u d .  p o  -800 s ł .  E -  W-

„ I! emisyi 
„ 10
„ LL- . ■K o i .  Lwów -Oser.-Jae. 10. «su*. a 800 

ń. 5 pro®, w srebrze r. 1865 »  r .  1867
s r. 1868
a r. 1872W ę g .  gal f a l .  a 200 *L 5 pro®, w er.

7« li-ossy,
Enst,. kr. dl& han. i prz. po 100 z.1 w. 169,50 170 -  
Ołarego p» 40 zł. m. k  . . , 37.50 38 —
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.50 104 50

101. - 102—
104.25 — .—
96.75 , — .—
9 8 .-
9 4 .-
85.50 _.—
92.75 93.25

92.75 93 25
98.20 98.60

101.50 101.50

101 — 101 '75
95 50 96.50

wa (as 100 zł.)

80.40 80.60

7 8 .- 79—
104.25 104 75
102. - ----__ |
102.25 102.50 1
101. - 101.25 i
100 50 101.— I

84 30
I

84.60
8 7 .- 87 50
80.60 81—  i
77.25 77.75 |
76.75 77.25 1

j pistoą
Kegleyicha po 10 zł. m. k . . 16 50

; Losy miasta K r a k o w a ............ 19 25
! Poiyazka miasta Budy po 40 zł. w. u. 88.50
1 Palnego po 40 zł. m. k..............  36.25
Kundaeya szpitala Aroyks. Bsdolfa 17.—
Salnia po 40 zł. m. k. . . . 48.—
St. Cen»is po 40 zł. m. k.......... 41.25
Pożyczkam, Stanisławowa poSOzł. w». 25 25
Poi. Tryeuta po 100 eI. m. k. . 119.—

„ „ 50 '/i. a .  k. 61.—
Wńdstełna po 20 zł. m. k. , 30 60
Wfediseigratsia po 20 ?,;ł. a ,  k. 38 60

w  ©tai© (»* 3 miesiące)
Angsbarg za 100 zł. w, p. n.
Berlin za 100 mark w. 3. s.
Frankfurt za ICO mark p. '
Hamburg za 100 i&stk c, k.
L im dp za 10 A. nA . ' 116.60
Psays sa 108 b. 46.10

%
17.-
19.50 
39
36 75 
17 50
48.50
41.75
25.75 

120.-
63.—
8 1 .-

Bukat casarski mes.
„ pełnej wagi 

Korona'. . . 
20~frankówka . • 
Boasyjskl imperyał 
Talar związkowy 
fsrebro .

5.56.—
5.57.—

9.31
£ .5 8 .-

5 .57 .-
6.58.—

9.3 L. 50
9.59.—

Z Swowskie} Izby hsndlow®} i przemyefowej. 
Tekgraiowany targ wiedeński 

■i dnia 12 listopada 1879.
Jednolity dtng państwa w butkacifccb 

„ « » w srebra
Benta w s ł o c i e ....................
Losy pożyeski z raku 1860 . . 
i te y e  baakn anstre--węgierski--sg?

» n kredytewaige . .
Londyn .
Srebro ,
Nspoleondor . .
B«Łat cesarski men.
100 marek niemieekiob

zł.
68 30
70 95
80 40

127 75
OOO
269 75
116 25
100 25

9 291/2
5 56 '

57 50
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1879.
Prasyjeehaii do 

dnia 18 listopada 
Hotel SeorsB’a 

Pp. br. Bienerth z Krakowa. J. Wattek 
z Krakowa. J. Bocheński z Mużyłowa. J. Ra­
kowski z Polski. J. Zwolski. z Bryńca. W. 
Słoniński z Jass.

Hotel Langa,
Pp. E Nimetz z Pesztu. J . Salamoński. 

Z. Baschan z Wiednia. J. Jackel z 
Maks Spiegel z Wiednia. J . Loos z

z Berlina.
Wiednia.
Hagan.

Hetel Krakowski.
Pp. J. Lanc z Sopuszyna. A. Nowakowski 

z Lipowic. A. Wojczański z Krakowa. Z, Ze- 
nowiez z Brodów.

Odjaebali as© Lwowa.
Pp. S. J  aworski do Krakowa. J. Jelowic- 

ki do Daszawy. A. Jendrzejowiez do Krakowa. 
T. Jodko do Brodów. J. Miiiński do Brzeźan. 
L. Przanowski do Królestwa. T. Zarzycki do 
Chotylubia.

Hotel Angielski,
Pp. K. Weeber z Baaunin. J . Gregoro- 

wiez. z Żabio. L. Weksier z Starokonstantyno- 
wa. E. Reisewirz z Kattowitz.

Hotei Europejski,
Pp. Dr. B. Stępiński z Krakowa. F. Men- 

der z Wiednia. F. Jamrogiewicz z Tarnopola. 
A. Munk z Wiednia.

Hotel Knhna.
Pp. J. Czerweny z Rosyi. M. Pierkowski 

z Gródka.

# p s M r t r * * * * M i s a  s a * S » « r © i © s l e s n ©.
si dni# 13 listopada 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 722 74mm. Psychrometr suchy 4.190. 
Psychrometr wilgotny 3.6*0. Prężność pary 5.6mm. 
Wilgoć 9S°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SW1. Ozon 9. 

Temperatura powietrza 8.3'JB. 
j Barometr opada,
i Stan barometru nad poziom morza 778 14mm.

f*© «jąurf ite. ©I e j# w e .  
P.*»*yel»©«tsqj <4® Łw ew a.

Według południka Peszteńskiago.

' T  C z e n t i o w i e e :  o godzinie 9 minut 40
(nnnia.cr T)ost)iesznvi: o srodziuie 3

minut 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 8 minut 33 po południu (pociąg 
mieszany).

% S a?»M ® w a s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszaay).
35 S?©dw®l©«syste : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg jaięsaaiiy);

SS fi?® .tiw o l© eay sl£ :  (na dworzec lwowski 
główny): o .godzin, 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 1 min. 52 po­
południu (pociąg migszany).

jS ta in tis la« r© 7ra  s (na Stryj) do Lwowa 
godz. 8 min. 24 wieczór.

t f< £ e b o d x ą  sse IL w o w a .
Według południka Peszteńsskiego:

fik© daes*M i© w i© c s o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min

E v
O

50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Ifi© S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut §7 rano.

© »  K r a M o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 mis. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

I>© P o d f r o l o a a y s i t  S 2 dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

B>© P o d w e l o o c y a l t :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12- m. 82 w południe

? o ciąg any;

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

1
I

(7602 1—3) & ii n  b m  a  dj 11 11 g* g l. 641.
SBegert ©idjerftellmtg bet S3erpfIeg8*©rfotbenuffe fur baś Saljr 1880 befte^enb in Broi, 

H ifer unb Streustroh fur bo4 ©taatS*§engftett«Depot in Drohowyże «J5oft Mikołajów, tnirb 
bafelbft cm 1 Dszember 1879 eine 83erf)anblintg burd) Ut&etuome fcfjuftlidjer Dfferte, totU 
dje ju  biefem gwedc auĄ mit ber ipaft eingefenbet werben founen, a&ge^alten toerben.

®a§ beilauftge taglidje Erfordt-rnis?, befteljt:
B rot: fur bie fDionate Janner unb Februar,

baun Juli bis Dezember 1880
fur bie SJtonate Marz &i§ Juui 1880

Hafter; „ „ „ Janner bi§ Februar 1880
„ „ „ Ma>-z big Juni „
„ „ „ Ji-Ii bi§ Dezember „

Streustroh; „ „ „ Janner btó F  b.uar,
baun Juli bi§ Dezember 1880

fur bie SRonate Marz bi§ Juni 1880
®te nałjeren SSeftimmurgen Ijieruber fomten in ber SLangtei be§ 1 1  ©taatśtofjengften- 

Depots tn Drohowrże, banu au§ ben, bei ben f . !. iBegiriśljauptmannfcfjaftett in Lemberg^  '' ™ ’ ‘Ł ©titrtK-m a rfiifn.

150
15

500
10

450

170

Sport! o nett 
ń 875 gr.

jjSortionett 
a 3360 gr.

^ortionen 
°ń 2800 gr.

tośei Lejby Engeiberga w kwocie 100 złr.
% pn. odbędzie się przymusowa licytacja re- 

| alnośei pod i. 124 w Sieniawie masy spad­
kowej Abrahama Biadar własnsj, na dniu 4 
grudnia 1879 i 15 stycznia 1880 o 10 godz. 
raso tylko za cenę szacunkową 180 złr., lub 
wyżej zaś m  dniu 5 lutego 1880 i niżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum wynosi 18 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 30 lipca 1879.

(7584 1 —8) m  i y  f e t
L. 1178. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
toś-i Dawida Sprang w kwo-ie 110 złr. z 
pn. odbędzie się przymusowa licytacja go

ma i daia 20 lutego 1880, każdym razem 
o godzinie lOtąj przed południem egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Onufrego 
Kheia pod 1. k. 177 w Nowosiółee w powie­
cie Podłiajeckiia położonej, liiestsnowjącej 

’ ’■ ’ ‘ ‘ eznego.ci>

Depots in Drohowrże. banu au§ ben, bet Den 1.1. ioejtrr»guupuuuuu|u;un.c» , .  .
Zydaczów, Stryj, Rudki, Drohobycz, Bobrka, Sambor unb Sanok erliegeuben Shtnbmadjitn* spodarstwa pod 1. 24 w Woli bel«ńsktej 

vr,»vS»n Jako ba Machały własnego, na dniu 11 grud-10«0 ; I ^ r, + rr«, - -qen entnommen merben. 
a S3om t. ©taat£ljengften*SDepot tu Drohowyz am 

12 Noyember 1879.

(7591) © g lo s *  en i© .
L. 4498. 0 . k. sędzia powiatu Soko­

łowskiego rozpoczyna dochodzenia hipotecz­
ne gminy Raniżowa i koloni Rauischaa dn.
15 listopada .1879 o godz. 9 rano w Rani­
żowie.

Każdy interesowany moża się zgłosić,
1 wszystko przytoczyć, ce dla ochrony praw 
w myśl ustawy mu przysłużą.

Sokołów § listopada 1879.
(7565 1— 3) L. 4155.

© b w ie iz c zc n le  l ic y t a c j i .
0. k. sąd powiatowy oznajmia iż celem, 

zaspokojenia pretem yi Galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego 118 złr. 25 ct. 
w drodze egzekucyi przez publiczną iicytaeyę 
sprzedaną będzie realność dłużników Jędrze­
ja  i Anny Misiarsów pod i. 65 w Nielcdwi 
położona, w trzech terminach 19 listopada 
1879 19 grudnia 1879 i, 22 stycznia 1880 
każdgo razu o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Oena wywołania wynosi 250 złr. a wa­
dyum 25 złr.

Milówka 14 sierpnia 1879.
(7559 1— 3)

L 5002. 0. k. Sąd powiatowy w SU- 
remmieście ogłssza, że w celu wydobycia 
pretensyi w kwocie 40 zł. a. w. z procentem 
po 6 prc. od dnia 1 października 1876 bie­
żącym oraz przyznanych już kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych w kwocie 6 zł. 38 ct.,
2 zł. 87 et., 2 zł. 86 c t ,  2 złr. 2 ct., 6 zł. 75 
ct., 5 zł. 32 ct.,w dniach 5 grudnia 1879, 22 
stycznia 1880 i 20 lutego 1880 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k.
90 w Woli Koblarskiej położonej.

Warunki licytacyjne w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

C k. Sąd powiatowy
Staremiasto 28 czerwca 1879.

(7592 1—3) © S tw lc s z c z f n ic .
L. 7341. 0. k. Sąd powiatowy w Za­

leszczykach, w sprawie Józefa Dobrowolskie- , *   .......
go przeciw Tanaśkowi Przysięźnikowi o za- i tusądowej registraturze 
płacenie 37 zł. z pn. rozpisuje odtiośaie do j C. k Sąd powiatowy
ts. uchwały z 30 kwietnia 1879 i. 8258 p o - : Bohorodczany dnia 8 sierpnia 1879
nowną przymusową publiczną sprzedaż re- 1(7588 1— 3) E  d  y  k  t ,  
alności pod I. 39 w KułalcowcM‘h p< łożonej j L. 1449. 0. k. sąd powiatowy w I

ceny kupna w 30 dniach po prawocności 
uchwały, protokół sprzedaży do wiadomości 
sądu przyjmujący, zaś druga połowa w dal­
szych 30 dniach do depozytu sądowego ma 
być złożoną, że dla wierzycieli którym by u- 
chwała wcale albo w należytym czasie dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby już po 
wygotowaniu wyciąga hipotecznego tej real­
ności t. j. po dniu 22go grudnia 1878 do 
księgi gruntowej weszli, prawa zastawu lub 
inne prawa rzeczowe na taj realności uzyskali, 
kurator w osobie p. Leona Schillera e. k. poczt- 
mistrz-- v. Z .deszczykach w  miejsce' p. Ty­
tusa Bujnowskiego ustanowiony został, ża 
wreszcie wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki sprzedaży w registraturze tu ­
tejszego sądu wgjądaąć, zaś o zaległych po­
datkach w c. *f. urzędzie poborowym w Za­
leszczykach wiadomość powziąć można.

0. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki 30 września 1879.

(7556 1—3) L. 5398.
O, k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach podaje 
niniejsze® do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 150 zł. a względnie 122 
zł. 36 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 125 subrep. 5 w Horo- 
eholinie położonej dłużnika Onufrego Babiń- 
ca własnej w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacji rsa rzecz e. k. uprzy­
wilejowanego zakładu kredytowego włościań­
skiego daia:

28 listopada 1879 
19 grudnia 1879 
25 stycznia 1880 

każdym raz am o godz. 10 przed południem 
z fem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cemę wywołania §00 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminia także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
i oszacowania realności przejrzeć można w *

nia 1879 i 35 stycznia 1880 o godz. 10 ra­
no tylko za cenę szacunkową 317 złr. lub 
wyżej, zaś m  dniu 13 lutego 1880 i niżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 32 zł.
Bliższo warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 15 sierpnia 1879.

(7598 1— 8) K o n k u r s .
Ł. 7868. Posada sekretarza Rady a e- 

wentualnie posada adjuakta eekn sarskięga 
przy wyźazyna sądzie krajowym, lub też po­
sada sekretarza Rady sądu kolegialnego I 
Instancji w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, z poborami Y tl l  klasy ran­
gi, jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swe należycie 
adstruowene podania ńo Frezy dyn m wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie do 30 listo­
pada 187"

rów, 10 listopada 18 79.
(7558 1—8) ® gi© W B «*ie.

L. 8266. O, k. sąd powiatowy w Sta- 
resnmieście- ogłasza, iż wskutek rekwizycji 
e. k. sądu obwodowego w Samborze z dn. 
8 sierpnia 1876 i. 12018 w dniach 5 grud­
nia 1879, 22 stycznia 1880 i 20 lutego 
1880 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, w biurze c. k. sędziego powiato­
wa go, odbywać się będzie publiczny przetarg 
realności 1. k. 30 rep. 11 w Stnu-ibicaeh na 
120 złr. ocenionej w celu wydobycia preten­
s ji  Bendera Zennera przeciw Wasiowi K o­
walczuk pto 110 złr. a to pod następujący­
mi warunkami.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
t u - ądowej registraturze.

Staremiasto 28 czerwca 1879.
(7572 1—8) ©fewl®»58«®®uto.

L. 9332. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
haje&ch podaje niniejsze® do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 150 złr. a. w. a względnie nie­
spłaconej p-szcze raty 105 złr. 48 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu ­
tejszym sądzie, w trzech terminach d«ńa 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 19 lu ­
tego 1880 każdym razem o g*dz. 10 przed po­
łudniem egzekucyjna licytacya. realności dłuż­
nika Konrada Bogdana pod 1. k. 76 w Nowo­
siółek w powiecie Podhajnokim położonej, 
niestanowiąeąj ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 złr. w. a. 
Wadyum 50 z;'r_. _ _ a. w.

fr}3- { OCtD̂ &ftłO luuoyryo T-a jwmrjci g Protokół zastawniczego opisania i re-

potecznego 1. 210 gminy Kułako^dec I. I ; s tw a  p<.d 1. 30 w Rude® Wasyla Karczma- j szta warunków licytacyjnych mogą być przej-
stanu wła «ośc i na rzecz Tanaśka Przy s ię - : rza wł.rsaago na dniu 11 grudnia 1879 i 15 j rżane w tutejszej registraturze.
żnika zaintabubwanej i wedle 1. I  stanu stycznia 1*80 o 10 godz. rano tylko za ce-1 Podh&jce dnia 22 października 1879. 
ciężarów powyższego wykazu hipotecznego, i nę szacunkową 145 złr. lub wyżej, %'i.k na 
za hipotekę dla sumy 37 zł. z pn. służącej; dniu 12 lutego 1880 i_ niżej ceny szacunko-
w jednym czwartym terminie na dzień l l j w e j .  Wadyum wynosi 15 złr.
grudnia 1^79 o godzicie 10 rano, w zabu- • Bliższe warunki i protokół opisania i ,  - — , ._______
dowaniu tutejszego sądu z tem, że cenę wy- j oszacowania m oina w registraturze przejrzeć. I złr. w. ». a względnie niespłaconej jesze 
wołania stanowi wartość szacunkowa 5Ó0 « Sieniaw* 10 września 1879. [raty  186 złr. 62 w. a. odbędzie się na rzecz
zł. w. a., zsś poręczenie 50 zł., że realność (7585 1— 1) HS <8 y  h  Ł , j Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie-
powyższa za jakąkolwiek cenę. najwięcej o- | L. 9409. 0. k. sąd powiatowy w Sie- |  go w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech
harującemu sprzedaną zostanie, że połowa ’ niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- ? terminach dnia 4 grudnia 1879 dnia 15 sty-

(7573 1—3) ■ « ? % <r.w! 1©. L. 9329.
C. k. sąd powiatowy w Podh*jc#ch 

podaje ninieiszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 250

Cena wywołania wynosi 500 złr. w. s.
Wadyum 50 złr.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych nmgą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia 21 oaździernika 1879. 
(7538 1— 8) B  d  y  k  t .

L. 48072. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 

| Józef Kostanowicz i Paweł Kostanowicz 
j przeciw Boaawaaturz® Łenczowskiemu, Grze­

gorzowi Senońko i Janowi Seneńko i możli­
wym tychże spadkobiercom pod dniem 11 
października 1879 1. 48072 pozę# wnieśli 
o uanaaia ich (powodów) za właścicieli real­
ności i. 160 % we Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, zatem e. k. sąd kra; o wy 
do zastępowania pozwaayih tutejszego adw. 
dr. Roraanowsktogo z substytucją adw. dr. 
Tiila kuratorem mianował, a którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
c ji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
sapoawaaych, aby w należytym czasie obronę 
wansAli, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lub innego za­
stępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypinać będą m ureli.

Lwów dn a 18 października 1879.
(7505 1— 3) OHiw I m z c z c k I e .

L. 3854. 0. k. sąd powiatowy rozpi­
suje, celem śeiągnienia aależytośei zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Piotro­
wi Bałko w kwocie 95 złr publiczną sprze- 

, dai realności pod 1. k. 115 w Ul ucz u ciała 
j,tabularnego niesfcanowiącrj, w trzech termi- 
' uaeh d-sia 14 stycznia, 18 lutego i 17 mar­

ca 1880 każdym razem o godzinie 10 z rana.
Oena wywołania 150 żłr.
W adyum 15 złr.
Bliższo warunki przejrzeć można wre- 

gi tratufze sądu.
Bircza dnia 10 października 1879. 

(7568 1— 3) ©tewiesMiMsiaS®-
L. 9324. O, k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaj* niniejazem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nej jeszcze raty 165 złr. 49 ct. w. a. odbę­
dzie się aa rzec* Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym cądzie w trzech terminach dnia 4 gru­
dnia 1879, dnia 15 stycznia 1880 i dnia 20 
lutego 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużników Kiryły i J&wdoehy Święcic­
kich pod 1. k. 81 w Haliczu i Siółfeu vr po­
wiecie Podbąjeofcim położonej, niestanowiąeej 
ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 420 złr. w. a. 
a wadyum 42 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzana 
w tutąjszęjsBaj registraturze.

Podhajce daia 20 października 1879. 
(7534 3— 3) E  d  y  k  U

L. 2644. Daia 2S października, 19 li­
stopada i 17 grudnia 1879 o godzinie 9 ra­
no odbędzie #ię w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. 38 rep. nr. 
41 w Niszowcach położonej, na 1620 złr. 
w, a. ocenionej Andrusia Słeweiuka własnej, 
celem śeiągnienia sumy 200 złr. z pa. ua 
rzecz Leizora Mandla. Zakład 162 złr.

Warunki Lcytacyjae do przejrzenia 
tutejszęj r?gistraturze.

O! k. sąd powiatowy 
Wojniłów dnia 24 lipca 1879.

w



(7548 2—8) W, d y k t .
L. 28846. O, k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie m  zasadzie §. 198 ordy­
nac ji konkaroowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Leiba Winklera a mia­
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek- 
by się takowy znajdował, a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile tekowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarsem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę sądu krajowego Ludwika Ko­
ryto wskieg i a tymczasowym zarządcą masy 
p. Adw. Dra Osesznaka sr. substytueyą p. ad. 
Dra Ichheisera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17go listopad i 1879 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, które by ich pre­
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli-

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 15 stycznia 1880 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacji konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 27 stycznia 1880 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoja wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowi ■* lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym byzostał.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w  urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej",

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 3 listopada 1879.
(7516 2— 3) E  d  y  k  Ł

L. 7897. 0. k. sąd obwodowy rozpisu­
je  wskutek podanych ułatwiających warun­
ków w celu zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprzyw. galio. akcyjn. banku hipotecznego 
a*to sy. 725 złr. z odsetkami po 6 prc. od 
dnia 11 lutego 1876 i 1 prc. prowizji w 
kwocie 7 złr. 25 et. sy. 725 złr. z 6 prc. 
odsetkami od dnia 11 sierpnia 1876 i 1 pr. 
prow izji w kwocie 7 sir. 25 ct. sy. 725 
złr. z 6 prc. odsetkami od dnia 11 lutego 
1877 i 1 prc. prow izją w kwocie 7 złr. 25 
et., tudzież sy. 19.829. złr. 76 ct. z 7 prc. 
odsetkami od 11 sierpnia 1877 liczyć się 
mającemi, po odtrąceniu kwoty 226 złr. 7 
ct., przyznanych kosztów sądowych 28 złr. 
65 ct. i egzekucyjnych 24 ct., 42 ct., tu ­
dzież w drodze rozszerzenia na zaspokojenie 
także wierzytelności galic. towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, a to kapitału 5039 
zir. 72 ct. z prowizją 4 prc. od dnia 31 
grudnia 1874 i 80082 złr. 20 ct. wraz z 
prowizyą 5 prc. od dnia 31 grudnia 1875 
tudzież z prowizją zwłoki od pojedynczych 
przypadłych rat w półrocznych równych 
kwotach” 140 złr. od dnia 1 stycznia 1877 
zalegających, zaś od reszty raty w kwocie 
465 złr. 51 ct. za czas od 1 stycznia 1875 
zalegającej a następnie w półrocznych rów­
nych kwotach po 912 złr. od dnia 1 lipca 
1875 zalegających, za każdą pojedynczą ra­
tę od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia 
po 6 prc. liczyć się mającą i nadzwyczajnym 
dodatkiem po 2 prc. i zobowiązań dłużnika 
skryptami objętych nareszcie kosztów w kwo­
cie 29 złr. 57 złr. i 14 złr. 82 ct., przymu­
sową sprzedaż dóbr Baryłowa, wedle Dom 
268 pag. 59 n. 17 haer. p. W incenty Mie- 
rzeńskiei własnych w powiecie sądowym 
Łopatyńskim położonych, na dzień 16 grud­
nia 1879 o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym e. k. sądzie obwodowym.

1. Licytacja ta odbędzie się ryczałtowo 
w powyższym terminie, w którym dobra te 
także niżej* ceny szacunkowej, jednak nie ni­
żej ceny 90.000 sprzedane zostaną.

2. Cenę wywołania stenowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta w sumię 116.900 złr.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5 prc. 
ceny wywołania, t. j. sumę 5845 złr., bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w gałic. obligaeyach in- 
demaizaeyjaych, lub też w obligaeyach dłu­
gu państwa albo też w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego,

c. k. uprzyw. akcyjnego banku hipoteczne­
go, lub c. k. uprzyw. austin banku narodo­
wego w Wiedniu. Obligacje, listy zastawne 
i listy hipoteczna obliczone będą według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacją numerze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej".* "Wadyum nabywcy będzie zatrzyma­
ne i w depozycie sadowym złożone, a o ile 
w gotowiźuie było złożone, w  cenę kupna 
wliezosem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zawiadamia się p. Wieentę z Biłgorajskich 
Mierzeńską, e. k. uprzyw. galic. akcyjny 
bank hipoteczny, tudzież wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do rąk własnych, wierzycieli hipotecz­
nych, którymby niniejsza uchwała sądowa, 
sprzedaż dóbr Baryłowa rozpisująca, lab ja ­
ka dalsza w tej sprawie zapaść mająca, z ja- 
kichkolwiekbądź powodów, albo wcale nie, 
albo wcześnie przed terminem licytacyjnym 
nie mogła być doręczoną, nareszcie wszy­
stkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
24 grudnia 1878 jako dniu wystawionego 
wyciągu tabularnego do tabuli krajowej we­
szli, przez edykta i równocześnie w osobie 
adw. Wesołowskiego z zastępstwem adw. Mi- 
jakowskiego ustanowionego kuratora.

Złoczów dnia 25 października 1879. 
(7507 — 3) B  d  J  *  fc

L. 9329. Odnośnie do edyktu % 22 ma­
ja 1879 1. 4389 wydanego w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyjnego ban­
ku hipotecznego przeciw Ickowi Rand pto. 
791 złr. 20 ct. uwiadamia się wierzycieli 
którzyby na realność dłażuiczą pod lk. 439 
w Kołomyi po dniu 17 lutego 1879 prawo j 
zastawu uzyskali, że w miejsce adwokata 
Dra Traehfenberga ustanowiono dla nich 
kuratorem adwokata Dra. Rascha.

Z c. k. sądu obwodowego ,
Kołomyja dnia 16 października 1879. i 

(7551 2—3) m. d y k t .  j
L. 48916. 0. k. Sąd krajowy we L w o -: 

wie niniejszym edyktem do powszechnej \ 
wiadomości podaje, iż celem zaspokojenia! 
sum a to 1880 zł. w. a. z procentami 6% ? 
od dnia 24go września 1878 i kwoty 13 zł. ( 
80 ct. w. a. jako 1 prc. prowiayi 1380 zł. j 
w. a. z procentami 6 prc. od dnia 24 mar- g 
ca 1879 i kwoty 13 zł. 80 ct. w. a. jako 1 ? 
prc. prowizyi 24970 zł. 24 ct. w. a. 7 pro­
centami od dnia 24 września 1879 nareszcie 
kosztów sądowych w ilości 9 zł. 67 ct. w. 
a. już przyznanych, jako też kosztów obec­
nego podania w umiarkowanej kwocie 18 zł. 
zł. 11 ct. w. a. przyznanych na rzecz e. k. 
uprzyw. gal. afce. banku hipotecznego we 
Lwowie egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 327, 828, 329,” 380, 381 iU we Lwowie 
położonych Karola Pietscha wedle Dom. 145 
pag. 38 n. 18 haer. własnych pod następu- 
jąeemi warunkami lieytaeyjnemi dozwoloną 
została.

1. Licytacja ta odbędzie się ryezałto-; 
wo w trzech terminach to jest dnia 19 gru- i 
dnia 1879 roku dnia 23 stycznia 1880 roku j 
i dnia 20 lutego 1880 reku każdym razem o \ 
godzinie 10 przedpołudniem. !

2. Za cenę wywołania ustanawia się i 

wartość realności przy udzieleniu pożyczki; 
bankowej w sumie 79801 zł. w. a. przyjętą, \

3. Każdy % licytujących winien przed ? 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji j 
licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny wy- i 
wołania to jest aumę 7980 zł. bądź w go- ' 
tówee bądź w książeczkach gsl. kasy osaezęd-1 
ności, bądź w gal. obligaeyach isdeminiza- i 
cyjayeh, lub też w obligacjach długu p a ń - , 
stwa, albo też w listach zastawnych galicyj-1 
skiego towarzystwa kredytowego ziemskiego ; 
c. k. uprzyw. galie. akcyjnego banku hipo­
tecznego lub c. k. uprzyw. austr. banku na­
rodowego we Wiedniu.

Obligacye listy zastawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychż - i 
ogłoszonego w ostafnim przed licytacją n u ­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane, j 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w i 
gotowiźuie było złożone, w cenę kupna w j 
Rezonem zostanie, zaś wadya innych l ic y tu -; 
jących po zakończeniu licytacji tymże zvrró-1 
cone będą. j

Resztę warunków i ekstrakt tabularny, j 
wolno chęć kupienia mającym w registratu- ! 
rze sądowej przejrzeć. j

, O tem zawiadamiamy c. k. uprzyw. j 
galic. akcyjny bank hipoteczny we Lwowie j 
i Karola Pietscha jako strony spór wiodące, j 
tudzież e. k. urząd podatkowy we Lwowie, | 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie imie- j 
niem wys. Skarbu, wreszcie wszystkich tych i 
wierzycieli, którzyby po dniu 8go w rześnia; 
1879 jako dniu wydania ekstraktu tabular- ] 
nego-prawo zastawu na tych realnościachj 
nabyli, albo którymby niniejsza uchwala l i - ! 
eytaeyjna lub późniejsza z jakiejkolwiek bądź 1 
przyczyny wcześnie doręczoną być nie mo- j 
gła, przez ustanowionego niniejszem kurato­
ra adwokata Dra Góreckiego i tegoż zastęp- s 
cę adwokata Dra Balko również i niniejszym j 
edyktem, z tem dołożeniem, iż stosownie do’ j 
dekretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847 j 
Nr. 20318 i cyrk. gnbern. z dnia 8go lip ca '

■ 1847 Nr. 41978 dalsze zawiadomienie wie- 
{rzycieli w tej sprawie nie nastąpi, i że ich 
i jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strzeże- 
1 nia ich praw i tegoż oznajmić sądowi.
| Lwów dnia 27 września 1879.
f  (7554 2 —3) t ib g to s se ia fe .

L. 2057. Niniejszem ogłasza się kon- 
I kurs na posadę tymczasowej nauczycielki 
' przy 3 klasowej szkole żeńskiej w Zbarażu,
,i z płacą roczną 300 złr.

Podania zaopatrzone dokumentami służ- 
f bowemi wnieść nsleży przez ową przełożoną 
? władzę jak najrychlej do Bady szkolnej o- 
l kręgowej.
; Z c. k. Rady szkolnej okręgowej

Tarnopol 8 listopada 1879.
I (7519 2—3) I d y  f e t .
' L. 27652. Cesarsko-królewski sąd kra-
1 jowy zawiadamia niniejszem edyktem Izaaka 
; Spirę, że przeciw niemu i Esterze Weinreb 
wniósł Józef Geldwert podaniem z 11 wrze­
śnia 1879 i. 24336 pozew wekslowy, w za­
łatwieniu ktorego wydano ts. uchwałą z 12 
września 1879 J. 24336 nakaz zapłacenia 
tejże sumy z p. n. powodowi przez Izaaka 
Spirę i Esterę Weinreb.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Izaaka 
Spity nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
krajowy w  celu zastępowania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwok. 
Dra. Stycznia z zastępstwem Dra. Horowitza 

. kuratorem nieobecnemu ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w  Gabeyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem.. 
pozwanemu, aby w dniach trzech po ogło­
szeniu tego edyktu albo sam zarzuty wniósł 
albo też potrzebne dokumenta ustanowione­
mu dla niego zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. sądowi 
doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich możeb- 
nyeh do obrony środków prawnych użył, 
wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania sku tk i, sam sobie przypisać by 
musiał.

Kraków 24 października 1879.
(7553 2— 3) jg d  j  fe b.

L. 4698/78. Wyrok w linieniu Jego 
Cesarskiej i Królewskiej M ości:

0. te. adjunki Drdaeki, jako sędzia dla 
spraw drobiazgowych przy e. k. sądzie po- 

, wiato wym w sporze drobiazgowym Berty 
i Lang powoda przeciw Oldze Serebrakoff, po- 
; zwanej o zapłacenie kwoty 33 złr. w. a. 
•z pa. przy rozprawie ustnej daia 10 września 
? 1879 przeprowadzonej wskutek niesta^ien- 
•I nictwa pozwanego, orzekł.
| Pozwana Olga Serebrakoff obowiązana
| powódce Bercie Lang stosownie do żądania
■ skargi z dnia 29 stycznia 1878 1. 4698 kwotę
' złr. 33 w. a. z 6 proc. odsetkami od d n ia ; 
l 29 stycznia 1878 i kosztami sporu w kw o-; 
j cie 10 złr. 34 et. w. a. w 8 dniach pod j 
i surowością egzekucyi zapłacić. i
I O treści tego wyroku zawiadamia się j

| z miejsca pobytu niewiadomą Olgę Serebra- 
| koff z tem, że równocześnie udzielono ten ; 
! wyrok ustanowionemu jej kuratorowi p. adwo- i 
I katowi dr. Łuce.

Z c. k. sądu pow. m. d. s. I
Lwów 18 września 1879. 

j (7533 2— 3) B  d  y  k  t .
| L. 2376. C. k. sąd Tyczyński w sprawie
| restytucyjaej Józefa Kaplity przeciw małole- 
jtn im  Walentemu, Rozalii, Janowi i Józefowi 
| Kaplitom o przywrócenie terminu, z powodu 
! nowoznalesioaych dowodów w sprawie głów- 
| nej o oddanie gospodarstwa gruntowego pod 
I nr. 80 w Kielnarowy celem doręczenia rezo- 
I łucyi * 20 kwietnia 1877 1. 2266 i lanych 
| w tym sporze dla z życia i pobytu niewia- 
I dontego Józefa Kaplity, ustanawia kuratorem 
adwokata dr. Fechtdegena z Rzeszowa.

Wzywa się przeto Józefa Kaplitę, aby 
kuratowi potrzebną informację udzielił, lub 
innego zastępcę ustanowił, o tam sąd uwia- 

i dsmił, gdyż z zaniedbania wyniknąć mogą- 
! ee skutki sam sobie przypisze.
| Tyczyn 20 października 1879.
i (7552 2—3) B  d  j  k  f .
i L. 50326. 0. k. sąd krajowy we Lwo-
i wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
! c. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny 
j we Lwowie przeciw Feidze Westfried pod 
i dniem 17 kwietnia 1879 do 1. 18629 prośbę 
| o wydanie B.akazu zapłaty sumy 1000 złr. 
j wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
| czego ponieważ miejsce pobytu Feigi West- 
! fried nie jest wiadome, c. k. sąd krajowy do 
| zastępowania i na jej koszt i szkodę, tutej- 
j szego adwokata dr. Emila Byka ze substytu- , 
j cyą adw. dr. Feilesa kuratorem mianował, * 
1 z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicji przepisanej, przeprowadzo­
ną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawa e ustano­
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego za 
stępeę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie

■ przypisać będzie musiała.
Lwów dnia 31 października 1879.

(7520 2—3) Ml A y  k  i ,
L. 2695. 0. k. sąd powiatowy zawia-

_ damia z pobytu nieznanego Andrzeja Sikor- 
j skiego, iż na prośbę Joanny Serafińskiej, 
f tudzież Stanisławy, Heleny i dr. Antoniego 
| Leonarda 2 im. SeraMskieh o wykreślenie 
i prawa jednorocznej, od 1826 do 1827 trwać 
| mającej posesji domu nr. 14 w Jaśle dla 
* Andrzeja Sikorskiego wpisanego, uchwałą 
| z daia 15 lutego 1879 1. 200, wykreślenie 
/ to zarządzono a dla nieobecnego Andrzeja 
| Sikorskiego kuratorem adwokata dr. Stanisła- 
| wa Biesiadecfeiego celem zastępstwa zamiano- 
| wano i jemu uchwałę doręczono.
I Jasło dnia 16 czerwca 1879.
1 (7514 2—I) B  d  j  M I*
I L. 6694. 0 . k. sąd powiatowy w Wa­
li dowicach zawiadamia niniejszem, że na za- 
|  spokojenie wierzytelności’ zakładu kredytowe- 
|  go włościańskiego w sumie 150 z ł r  w. ». 
jf z pn. dozwala na przymusową sprzedaż real- 
|  ności ciało tabularne stanowiącej, żadsą Iic?- 
|  bą nieoznaczonej, a według wykazu hip. 1. 
i 84 w gminie katastralnej Miejsce położonej 
g i masy nieobjętej spadkowej po Jakubie Moc- 
|  niaku własnej, ze wszelkiemi do tejże real- 
|  ności należącemi gruntami i przynależyto- 
i ściami w drodze publicznej licytacyi, która 
|n a  daiu 8 stycznia 1880, 19 lutego 1880 
| i  11 marca 1880, każdym razem o godzinie 
1 10 przed południem w tutejszym sądzie 
I przedsięwzięta zostanie.
I Realność fa na pierwszych dwóch ter-
I minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
I tejże, na trzecim terminie i niżej takowe;
1 sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 800 złr.
1 wadyum 10 proc. w kwocie 30 złr. w. a.
I Reszta warunków i wyciąg tabularny
I w registraturze sądowej przejrzane być 
I “*ogą.
|  Wadowice dnia 24 października 1879.
|  (7594 1—3) Wi d  j  M U  
i L. 46858. 0. k. Sąd krajowy jako han-
I dlowy we Lwowie wzywa niniejszem posia- 
I dacza rzekomo zaginionego wekslu s daty 
I Lwów dsia 1 kwietnia 1865 m  700 zł. w.
! a. opiewającego w trzy miesiące od daty we 
1 Lwowie płatnego, przez Rachelę Kessler na 
1 własne zlecenie wydanego przez Karola Ber- 
I ger iMaryę Berger solidarnie akceptowanego 
i by takowy w przeciągu 45 dni tem pewniej 
I od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
! dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej są- 
I dowi przedłożył, gdyż inaezei po upływie 
i tego terminu na żądanie proszącej Anny 
I Pordes jako prawoaabywezyni Racheli Kess- 
I ler weksel ten amortyzowanym będzie.

Lwów 31 października 1879.
| (7600 1—3) Ł, 44587.
I O g ło szen ie  k o n k u r su .
| W celu nadania pięciu opróżnionych
\ stypendyów w rocznej kwocie 168 zł. w. a.
\ z funduszu naukowego przeznaczonych dla 
i ubogich uczniów urodzonych w Galieyi, od- 
j dających się naukom medycznym rozpisuje 
! się konkurs z terminem do 15go grudnia 
j 1879.
| Earadydat zawodu lekarskiego który o-
! trzyma to stypendyum ma oprócz tego pra- 
| wo zgłoszenia się o wynagrodzeuie kosztów 
I podróży do Wiednia lub Pragi, gdzie naukom 
i medycznym oddawać się musi mianowicie o 
| wynagrodzenie w kwocie 63 zł. vr. a. tak przy 
! odjeździe swym na wszechnicę wiedeńską 
lub pragską jakoteż przy powrocie do kraju 

i po ukończeniu nauk i uzyskaniu stopnia do- 
, która medycyny.
j Ubiegający się o to stypendyum winni 
i wnieść podania swoje za pośrednictwem do- 
; tyczącego grona profesorów przed upływem 
1 terminu konkursowego do c. k. galic. Na- 
! miestnictwa i dołączyć do podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież św ia­
dectwa szkolne na koniec rewers tej tro- 
śet, że ebowiązują się po ukończeniu 'nauk 
medycznych i uzyskaniu promocji aa do­
ktora nauk medycznych wrócić do kraju i 
pełnić obowiązki lekarskie bez przerwy przez 
lat dziesięć.

| Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie dnia 8 listopada 1879. 

(7557 1—8) W b w f e n n s r a t e .
L. 5399. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 zł. ct. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1* k. 220 subrep. 283 w 
Bohorodczanaeh starych położonej dłużnika 
Michała Sumka własnej w tutejszym c. k, 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz
c. k. uprzywilejowanego zakłada kredytowe­
go włościańskiego dnia:

28 listopada 1879 
19 grudnia 1879 
23 stycznia 1880 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pic. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Bohorodczany dsia 8 sierpsia 1879



(7532 3— 3) m  A  j  k  U
L. 6229. W dniach 12 listopada 1879, 

10 grudnia 1879 i 14 stycznia 1880, o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod nr. 5 w Siedleszczanach położonej Józefa 
Szczypienia własnej na rzecz kantoru poży­
czek i zaliczek hr. Reja celem zaspokojenia 
kwoty 240 złr.

Cena szacunkowa wynosi 1045 złr.
Wadyum 105 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w tutejszej registaturze.
C. k. sąd powiatowy

Tarnobrzeg dnia 29 września 1879. 
(7531 3—3) E  d  y  k  t .

L. 580?. W dniach 12 listopada, 10 
grudnia 1879 i 14 stycznia 1880 o 10 go­
dzinie rano odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 36/69 w Suehorzowie 
położonej Tomasza i Łucyi Ślęzaków własna 
na rzecz zakłada kredytowego włościańskiego 
pto 200 złr. a względnie 191 złr. 84 ct. 
w. a. Cena szacunkowa wynosi 900 złr. w. 
a. wadyum 90 złr. w. a.

Tarnobrzeg dnia 30 wrześuia 1879. 
(7527 3—3) E  d y  k  t.

L. 5028. C. k. sąd powiatowy w Sano­
ku oznajmia że celem zaspokojenia sumy 
84 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod
1. k. 48 w Stróżach wielkich położonej, we­
dle wykazu hipotecznego 1. 4 karta właso. 
B. poz. 1 Franciszka ChinaLkiego własmj 
a to w trzech terminach to test dnia 12 li­
stopada 1879, dnia 17 grudnia 1879 i dnia 
21 stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z 
rana a to na pierwszych dwóch terminach 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim te r­
minie po lub niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie. .

Cena wywołania ustanowiona na 4oo 
złr. w. a. wadyum zaś 10 proc. ma być 
przed lieytaeyą złożone.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Dla tych wierzycieli którzy by po dniu 
24 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 48 
sprzedać się mającej weszli, tudzież dla ty. h 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora w_ osobie 
adwokata dr. Sehmieta i o tern się tych 
wierzycieli zawiadamia.

Smok dnia 10 września 1879.
(7478 3— 8) E  d  y  & U

L. 8«90. O. fc. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na. zaspokojenie pretensyi 
włościańskiego Zakładu kredytowego we Lwo­
wie w kwocie 750 zł. 6 ct. w. a. z pin., od­
będzie przymusową sprzedaż re.lności n. k. 
91 sub. 742 na Szlakach Złoczowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestaaowiącej w 
zabudowaniu sądowem dnia 20 stycznia^ 1880, 
o godz. 10 przed południem także niżej ce­
ny wywołasra 1400 zł. w. a.

Wadyum 140 zł. dalsze warunki prze­
glądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby późnie] prawo 
zastawu nabyli, lub którymby uchwała hcy- 
tacyę dozwalająca lub dalsze licytacji lub 
extrykacyi dotyczące uchwały wcale lub wcze­
śnie uie zostały doręczone, adwokat?. Dra. 
Warteresiewicza ze zastępstwem przez ad­
wokata Dra. Wesołowskiego na kuratora 
ustanowiono.

Złoczów dnia 25go października 18/9. 
(7493 3—3) E  d  y  & t .

L. 5077. O. k. Sąd powiatowy Kuli­
kowski zawiadamia nisiejszem, że w dniach 
19 listopada 22 grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 
k a ż d y m  razem o godzinie 10 przedpołudniem  
licytowane będzie gospodarstwo gruntowe w 
Żełdcu 1. k. 157 ciała tabularnego me sta­
nowiące Wasyla Tytunyk własne na rzecz 
Abrahama Falbel pto 60 zł. z pn.

Oena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 ał.
Reszta warunków z aktami przejrzeć 

można w registraturze.
Kulików BO września 1879.

(7497 3—S) m  A  y  M Ł  _
L. 2701. Celem zaspokojenia kwoty 

110 zł. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie 
duia 11 grudnia 1879 5 lutego i 11 marca 
1880 o 10 godzinie przedpołudniem, publicz­
na sprzedaż realności pod 1. 321w Poroha h 
Nykoły Hodowańca własnej na rzecz Leiby 
Lautmana.

Zakład 17 zł. a. w.
C. k. Sąd powiatowy 

Sołotwina 16 sńrpnia 1879.
(7498 3—8) Obwies»«c*e®ie.

L. 4366. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Zbarażu podaje do wiadomości, iż 
w dniu 21 listopada 29 grudnia 1879 i 3go 
lutego 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze­
daż dwóch parcel pola w Łubiankach wyż­
szych Kondrata Koszil Wasyla Kaczałowskie- 
go własnych ciała tabularnego nie stanowią­
cych w celu ściągoieuia kwoty 88 a. w. z 
pn. po odtrąceniu 50 zł. na rzecz Altsra 
Kleiner.

Na 1 i 2 terminie pola te tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na 3 terminie zaś 
takż# niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

Oena szacunkowa wynosi 180 zł. i 90
Wadyum 10 prc.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w ts. registraturze.
Zbaraż 17go września 1879.

(7484 3 —3) m <A y  fe fc
L. 10438. O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi uwiadamia Elika Eisenfdcb, Pinkasa 
Hackera i Josha Margulesa, z miejsca poby­
tu niewiadomych, że wydany w skutek proś­
by Mes hułima Frieda de praes. 26go czerw­
ca 1879, 1. 6S6S nakaz zapłaty co do sumy 
wekslowej 1500 zł. w a., ustanowionemu im 
w osobie adwokata Dra. Freudenberga kura­
torowi doręczonym został.

Kołomyja 30 października 1879.
(7486 3—3) m  «  j  k  U

L. 9037. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjnej gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Władysławowi Janickiemu pto 40 000 złr. 
w. a. z pn. zawiadamia, że na dniu 19 g ru ­
dnia 1879, dniu 14 stycznia 1880 i daiu 19 
lutego 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
połudaiem, licytacya dóbr Stubno, w powie­
cie Przemyskim położonych, wedls dom. 
210 pag. 245 n. 17 haer. Władysława Ja­
nickiego własnych, w biurze nr. 10 pod na- 
stępującemi warunkami się odbędzie:

1) Ceną wywołania jest suma 376.770 
złr.; na pierwszych dwóch terminach będą 
rzeczone dobra tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś aa trzecim nie poniżej sumy 
280 000 złr. sprzedane.

2) Wadyum wynosi 36.000 złr.
Wyciąg tabularny i resztę warunków

licytacyjny cii można przejrzeć lub odpisać 
w tusąd. registraturze.

Ó tern zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież tych, którzyby po dniu 
18 stycznia 1879 prawa hipoteczne do dóbr 
Stubna nabyli, jakoteż tych, którymby uchwa­
ła licytacyjna i dalsze uchwały w tej spra­
wie % jakiegokolwiekbądź powodu doręczone 
być uie mogły, przez kuratora ad actum 
adwokata dr. Czajkowskiego z zastępstwem 
adwokata Folsztyńskiego i przez niniejszy 
edykt.

Przemyśl dnia 1 października 1879. 
(7480 3—3) E d y k t i

L. 1732 C. k. sąd powietowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że w spo­
rze drobiazgowym Justyny Ozura przeciw 
Annie Zielinka pto 50 złr. a. w. wskutek 
prośby''.'ow-^itki z dniu 8 kwietnia 1878 I. 
1732 dla -ozwanej Aany Zielinka jako obs 
cftie z miejsca pobytu niewiadomej, na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
s. k. Notaryusza p. Antoniego Prascbla usta­
nowiono, któremu dotyeząc-ą skargę doręczo­
no i ponowny term in do rozprawy’ wedle 
post. dr-P. na dńeri 27 listopada 1879 o 
godzinie 9 przed południem wyznaczono.

Wzywa się zatem Annę Zielnika, aby 
na powyższym terminie albo sama tu w są­
dzie stanęła, lub przez pełnomocnika dała 
się zastąpić i w ogóle wszelkie do obrony 
potrzebne środki prawne przedsięwzięła, ina­
czej bowiem spór ten z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzony będzie i pozwana 
wszelkie z zaniedbania tego powstałą szkodę 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lubaczów dnia 30 lipca 1879.
(7479 3—3) JE d  y  M t .

L. 1485. O k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że na dniu 
27 marca 1879 1. 1485 wnieśli Tomasz i 
Katarzyna msłż. Maczuga przeciw Annie. 
Zielinka skargę o zapłacenie kwet 43 zir. i 1 
8 złr. 83 ct. a. w. stóra do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 27 listopada 1879 o godzi-' 
nie 9 przed południem zadekretowaną został®.

Ponieważ obecne miejiee pobytu Anny 
Zielinka wiadomem nie jest, przeto ustano­
wiono dla niej na jej koszt i niebezpieezeń-1 
stwo kuratora w osobie c. k. notaryusza p. | 
Antoniego Praschla, któremu skarga ta do- 1  

ręczoną została.
Mzywa się zatem pozwaną Annę Zie- f 

linka, aby na powyższym terminie albo sa- jj 
ma tu w sądzie stanęła, lub przez pełaom o-1 
cnika dała się zastąpić i w ogóle wszelkie * 
do obrony pofcrsebue środki prawne prsed-

I Wzywa się zatem pozwanego Jana Ehr- i 
|licha , aby na powyższym terminie albo sam i 

tu w sądzie stanął, lub przez pełnomocnika : 
dał się zastąpić, i w ogóle wszelkie do o- j 
brony potr-o bne środki prawne przedsięwziął, i 
inaczej bowiem spór t n z ustań .jAioayin 
kuratorem przeprowadzonym będue i pozwą- 

|n y  wszelką •/, z»,-,>edbania togo powstałą szko­
dę sam sobie orr.ypmć będzie musiał

Lubaczów dnia 30 października 1879, 
3t. 633 (7897 3—3)

Pferda-LizEtation.
Km 1 Aten Słobem&et 1879 SSormiitagS 

toerben irt 8»nok 4 <Stiicf, uttb ant 21 9co= 
bcmBer 1879 SłormittagS in Lemberg 6 ©tiicf 
faftrirte ^pengfte tut Sijitationlttiege plus offe- 
renti gegett gteich Bate 23e$almtg berfauft.

Vem k. k. Staats Hengsten- Depot.
Drohowyże am 4 jftobeinber 1879.

(7546 2—2) O g lo s M n i ie  l ś c y t a s y S .
Wskutek sprzedaży 2994 do użycia, 1129 

sztok do użycia, lecz po malej reperacji wzo­
ru z roku 1864 z eiąguionemi lufsroi dla 
konnicy przeznaczonych pistoletów, do któ­
rych jako rek wizyta 448 kuloeiągów, 3541 
stempli żelaznych, 1222 kluczy do pistonów 
4123 żelazek i 1751 sztuk wyeieradeł nale­
żą, dalej 16 par dobrych żelaz do chom ou­
tów, 13i7 '46 kg. starej r, luf karabinowych i 
492-20 kg. starej, kutej i lanej stali i na­
reszcie 396*86 kg. starych przedmiotów po- 
wrożniczych, odbędzie się dnia 24 listopada 
1879 w zbrojowni A rtyLryi (zwanej Zeug- 
hausem) Podwale Nr. 13 licytacya.

Licytanci, mający chęć nabyć po wyż 
pomienione przedmioty, mogą w tejże zbro­
jowni lub w Nr. 259 z dnia 11 listopada 
„Gazety Lwowskiej“ warunki licytacji przej­
rzeć.

i i

A. K. GĄS I 0R0WSSC i
L w ó w .  Żółkiewska 71.

podejmuje się dostawy parobków folwaroznyeli 
za kontraktami na lat 3 do 6, jakoteź wyrob­
ników do fabryk eukru, gorzelń eto., wysołająe 
tychże w Gralicyg wschodnią, Królestwo polskie 
i fiossyę. Wybór co do ludzi może być z Kra­
kowskiego, Szlązka austryackiego albo pruskiego.

(7599 1 - 3l.

E L IX IR  W IN N Y  
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 

' śledzonemu trawieniu, simnicom 
zadawnionym, i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
VJ P A R Y Ż U , 22 & 19, U L IC A  D RO U O T.

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w ICrakowis 
ct PP. TraucssYńskiegtj i Redyka, w Czerniowcaah, o , 
IP.Golichowskiego, w Poznaniu, a Doki. Mankiewkaa* J

__________________________________(6001 5 -? )

Karol Werner
ulica Sobieskiego 1. 3

H u r t o w n y  H a n d e l

M  W .
Stołowe:

I  W R  w n̂a białego 4 0 ,  4 8 ,  6 0  c t.  
L i l i i  wina czerwonego 5 2 ,  6 0  ct. 

B u t e l k o w e  białe i czerwone z górnych 9
1 dolnych winnic węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 et.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowincję wysyłam wina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
04 wysyłek na prowincję odlicza się 

podatek konsumeyjny.
Cenniki na żadanie franeo.

(5811 2)—?)

L. 478. (7593 1 - 2 )

Konkurs.

Do browaru
w  2L a r t e u c ie

poszukuje się z d o l n e g o  p i w o ­
w a r a .  —- Zgłosić się do Grłównego 

Zarzadu Dóbr tainż

sięwzięła, inaczej bowiem spór ten z u s ta - ' 
nowionym kuratorem przeprowadzonym bę- i 
dzie i pozwana wazełką z zaniedbania tego ; 
powstałą szkodę sama sobie przypisać będzie |  
musiała. I

Lubaczów dnia 30 czerwca 1879.
(7481 3— 3) W 4 . J  *  «.

L. 5162. O. k. sąd powiatowy w Lu-1 
bsczowie podaje do wiadomośsi, ż« na d-^iu 
24 naździermka 1879 1. 5162, wniesła M ił­
ka Turner przeciw Janowi Ebrlich skargę o 
zapłacenie kwoty 10 złr. a. w , która do u- 
stnej rozprawy vyedie post. drob. na d. 27 li­
stopada, 1879 o godsinie 9 przed południem 
zsdkretowaną został*. j

Ponieważ obecne miejsce pobytu pozwa­
nego Jana Ehriiehs witdomem nie jest, 
przeto uskh&wia się dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie Wa­
lentego Pieniążka, właściciela realności w 
Dzikowie starym, któremu skarga ta dorę­
czoną została

Na mocy uchwały wysokiego W y­
działu krajowego z dnia 31 paździer­
nika 1879 do i. 42734 i w myśl §fu 
18 statutu, rozpisuje się konkurs na 
opróżnić się majace z 1 stycznia 1880 

: r. cztery posady sekundaryuszów i 
'jedną posadę asystenta lekarskiego 
| przy krajowym szpitalu powszechnym  
' we Lwowie.

Posady sekundaryuszów i asy­
stenta lekarskiego, nadane będą tylko 
na lat dwa takim kompetentom, któ- 

(7601 1 - 3 )  !rzy się wykażą dyplomem Dra medy- 
_  0y Ry (uh dyplomem Dra wszech nauk 

t lekarskich, uzyskanym na jednej z 
| wszechnic Państwa Austryackiego.

Do posady sekundaryusza przy- 
| wiązaną jest płaca o rocznych 600 zł. 
iw . a. z dodaniem opalonego mieszka- 
| nia w szpitalu, zaś do posady asy- 
jstenta lekarskiego płaca o rocznych 

500 zł. w. a. bez wszelkich innych 
dodatków.

Ubiegający się o posady powyż­
sze w  podaniach swych winni oraz 
w ykazać:

. 1) wiek, stan i miejsce urodzenia,
2) dotychczasowe zatrudnienie i zna­

jomość języków krajowTych,
3) stosunki pokrowieństwa lub powi­

nowactwa z osobami w  służbie
■ krajowej zostąjącemi.

Podania należy wnosić najdalej 
) do 12go grudnia 1879 do Dyrekcyi 

F M E M Y Ś Ł l f S K A  i szpitala, powszechnego we Lwowie bez-

i  p o m ie a z k o -  j ̂ " dnio lL L zL l° '''7 l nj CtT '“/ T i „ l e m  d o  w y n a j ę c i a  n» czas j Władzy przefoaonej, jeasU kandyda

mr s  zł. 5 0  ct 
kompletny ubiór zimowy

d l a  p a n ó w  i  d a m
 .-ająey si ę :

i  grubego kaftanika zdrowia z krepy,
L mocnych i grubych spodni zdrowia z krepy, 
1 pary najwyborniejszych rękawiczek wato­

wanych,
1. pary najwyborniejszych szkarpetek lub poń­

czoch wełnianych miękieh i grubych,
1 wielkiej chusteczki jedwabnej na szyję (Ca- 

chanez),
1 pary wybornych sztuelów.

Wszystkie powyższe przedmioty kosztują 
tylko 55 51) c i .  w wy sprzedaży

P r a t e r s t r a s s e  1<S.
(7448 2—12)

Garbarnia
dłuższy; zgłoszenia, przyjmuje Zarząd 
Dóbr we Lwowie, ul. Kopernika 13.

(7601 1 - 3 )

pozostaje w służbie publicznej.
We Lwowie dnia 10 listopada 1879. 

Dyrektor szpitala powszechnego.

:xxxxxxxxxo
Meble wiedeńskie i tutejsze

od najwytworniejszych do najtańszych,
K o m p le tn e  g a r n itu r y  «!«> s a lo n u ,  tapicerowane podług najnowszych fasonów 

franeuzkieh p o r t ie r y  i  d r a p e r y e .  G a r n i t u r y  d o  j a d a l n i  i  s y p ia ln i .
W i g i l i i  w y b ó r  m a t e r y i  nas. m e b le , ,

pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
|p |g r  po  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  

L u s tr a , M e b le  ż e la z n e  i M eM e » drszew a g ię te g o
HSĘT p o  c e n a c h  tsibrycannych (7393 3—8)

poleca handel pod, firma v-

B .  S C M Ó M  A  f t E B H A t - . D T
W e  l i w o w j L e »  plac Mary ach 5, Mę* el JLanga.

Si

N s*.(t A

% łbratewał WŁ ŁosdńsMsfe, «ł. OsRraaokiego 1. 12, dom Wanitr*


